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Na arenach Igrzysk KCZZ 


Walki bokserskie rozwijają się normalnie 


Karol Hoffman daje przykład młodym 


IELKA sensacją przedpołudnio- 
wych zawodów lekkoatletycznych 
ma Igrzyskach Związkowych była poraż- 
ka Wajsówny w rzucie dyskiem. Wajsów 
na przybyła na stadion prosto z podró- 
ży. Pejedynek rekordzistki Polski z Do 
brzańską był bardzo ciekawy. W pierw- 
szych rzutach lepsza była Wajsówna re 
gałarnie rzucająca w gsanicach 38 m. W 
przedostatniej kolejce Dobrzańska po- 
stawiła wszystko ma jedną kartę i naj- 
większe jej marzenie spełniło się. Poko- 
mała Wajsównę o 73 cm. Pozostałe 7a- 
wedmiczki w rsucie dyskiem esięgnęły 
móenłu wyniki. i ` 
Bardze dobry rezulta: osiągnęła w 
pchnięciu knlą Bregulanka. Startująca 
pe dłuższej przerwie reprezentanka Pol 
ski Cieślewiczówna zadowoliła się dal- 
szym miejscem. Niespodzianką jest dru-! 
gie miejsce Pankówny, jak i trzecie 


Tkaczykówny. Sześć zawodniczek prze-; 
kroczyłe granicę 10 m, ce świadczy o wyj 


pokim poziomie tej konkurencji. 


Przedbiegi 100-metrówki nie przynio- | 


sły żadnych niespodzianek. Słomczew- 
ska, Gębolisówna, Mitanowa, Hejducka, 
Brodzkówna zakwalifikowały się do pół: 
finałów bez trudu. Z zawodniczek, któ- 
re zajęły drugie miejsce najlepiej spi- 
sały się Wajsówna, Ghurkówna i Kału- 


Berdzo słaby poziom obserwowaliśmy 
w przedbiegach 80 m przez płotki. Jedy- 
nie Gościniakówna młoda zawodniczka 
z Pomorza ma przed sobą wielką przysz 
łeść, Najlepszy cza osiąznęła Mitan, po- 
kaaując, że wciąż znajduje się w dobrej 
fermie. 

Pierwszę konkurencją dla mężczyzn 
był rzut młodem. Przedwojenny repre- 
zemtant Polski Kocot zwyciężył bezape 
lacyjnie z wynikiem mało odbiegającym 
ed rezultatów, jakie uzyskiwał przed 
wojną. Pozostali finaliści osiągnęli rów 
nież niezłe wyniki. Stary mistrz Więc- 
kowski wywalczył sobie drugie miejsce 
prms! rewelacyjnie rzucającym na Ślą- 
sku Kozubkiem. 
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Prezentacja drużyn piłkarskich Zwiazków Zawcdowych Jugosławii i Polski przed meczem rozegranym 19 bm. na stadionie W. 
<iczególmach polskóch Zuiązków Zawodowych. Po lewej stronie drużyna gości, po prawej polska reprezeniacja Zw, Zaw. Stoją od lewej: 
ner. Lebula, Miller, Gajdzik, Połka Wiśniewski (na zdjęciu brak Nowaka) 


Wielkie nadzieje na dobry wynik mia 
no podczas skoku w dal. Adamczyk już 
w pierwszym skoku osiągnął 705. Skoń- 
czyło się niestety tylko na nadziejach. 
Zryty przez dziesiątki skoczków rozbieg 
nie pozwalał Adamczykowi na osiągnię- 
cie lepszego rezultatu. To też mając za- 
pewnione pierwsze miejsce zrezygnował 
on ze skoków finałowych. Niespodziaa- 
ką w skoku w dal było trzecie miejsce 
mistrza Polski Kiszki. Pokonał go po- 
za Adamczykiem Kużmicki skaczący re 


gulaznie około 6,70. Przedwojenny re- ; 
prezentant Polski Hoffman Karol po- 
prawiał się w każdej kolejce i ostatecz- 
nie wylądował czwartym miejscu. 
Niezły rezultat osiągnął nieznany Szy- 
guła. Potwierdził swe wyniki uzyskiwa- 


ne na prowincji Woliński. Rewelacje w 
rodzaju Skwarka, który z Zamościa nie- 

pokoił już wynikami £,óŻ zawiodły. 
Adamczyk doskonale spisał się w bie- | 
gu na 110 m przez płotki. Nie zwalił 
(Ciąg dalszy na str. 3-ej) | 
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Australia prowadzi 2:0 


wł.). W Bosto- 
spotkanie 


NOWY JORK (Obsł. 
mie rozpoczęły się finałowe 
międzystrefowe o puchar Davis'a między 
awycięzcą strefy amerykańskiej Austra- 
lig i finalistą strefy europejskiej — Cze 
chosło wacją. 

W pierwszym dniu meczu Australijozy 
cy wygrali obie gry pojedyńcze i pev- 
wadzą w stosunku 2:0. 
rozpoczęło spotkanie 
Australii Quistra z drugą rakietą Cze- 
chosłowacji Cernikiem. Pierwszego seta 
Cernik gra bardzo nerwowo i nieregu- 
larnie i przegrywa 2:6. Set trwał 23 mi. 
nuty. W drugim — walka jest bardzo 
zażarta, jednak Quist jest w dalszym cią 


Mecz mistrza 


Dwa spotkania 
zapaśników 
z Węgrami 


Polski Związek Atletyczny otrzymał 
od GUKF pozwolenie na przeprowadze- 
nie dwuch meczów zapaśniczych z Wę- 
zremi. Pienweze spotkanie Budapeszt — 
Wrocław odbędzie się Il września we 
Wrocławiu, drugie má Budapeszt 


Warszawa 14 września w Warszewie. 


gu lepszy i wygrywa 13:11. Trzeci Bet 
był już tylko formalnością, Ausralijczyk 
wygrał go w ciągu 12 minut w stosunku 
6:0. | 

W drugiej grze mistrz Czechosłowacji 
Drobny spotkał się z Aluatralijczykiem 
Sidwellen:. Spotkanie zakończyło się po 
3-godzinnej grze zwycięstwódm Australij. 
czyka w stosunku 6:3, 6:2, 9:11, 14:12. 


Punktacja Igrzysk | 
Zw. Zaw. 


pkt. | 
— 193 


1) Kolejarze 


2) Włókniarze — 145 
3) Górnicy — 136 | 
4) Międryzw. — 135 i 
5) Spółdzielcy  — 133 | 
6) Metalowcy — 124 | 
7) Budowlani — 93 
8) Cukrownicy — 59 i 
9) Odzieżowcy — 5 

© 10) Chemicy wE 647 
11) Pocztowcy ZER 
12) Samorząd. s 430 
13) Skórzani — 0 

+ 14) Leśnicy = iii 


15) Naitowcy 


Fragment z defilady w dniu otwarcia Igrzysk. Przed trybunami głównymi maszeruje czoło kolumny Cukrowników 


—sgkstowników prowadzi b. olimpijczyk i rekordz 


obywatela z teczka) 


Tak padła jedyna bramka dla Jugosłowian 
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P. w Warszawie. W głębi tłumy widzów i olbrzymie emblematy po- 


Wyrobek, bramkarz rezerwowy, Gędłek, Tarka, Glima«, Gru- 


ista Polski w lekkoatletyce, Piniakowski (pierwszy na lewo obok 


Jugosłowianie 
przyjeżdzają 

w niedziele 

z sędzią kłopot 


Polski Związek Piłki Nożnej otrzy. 
mał z Belgradu wiadomość, że reprezen. 
tacja piłkarska wyjeżdża w piątek wie- 
czorem. Wynika stąd, iż Jugosłowianie 
przyjadą do Warszawy w niedzielę ra- 
no. 

Pewna komplikacja powstała z sędzią. 
Zaproszony p. lliescu nie przy jedzie, 
gdyż Rumuński Związek odtelegrafował. 
że w myśl protokółu(?) sędziować :na 
Czechosłowak, Telegraficzne zaproszenie 
| skierowane do Pragi, pozostało jak do: 
tąd bez odpowiedzi. 

PZPN nie ponosi winy, gdyż nie wia- 


domo, kto, gdzie į kiedy otrevma? tegu 
rodzaju protokół, Wydaje się, że Igrzy- 
ska Bałkańsko-środkowouropejskie wy- 
magają reorganizacji, gdyż do tej<pory 
są one prowadzone bardzo po „familij- 


nemu“: 


ili dzień Igrzysk 
Związków Zzwotowych 


+ wama -1— 


| Sobota, jest przedostatnim dniem 
i Igrzysk Związkowców — oto program | 
dnia: 


godzi. 10 — 12 i 16 — 1f: lekko- 


atletyka na stadionie W. P. 


godz. 10 — 15 siatkówka | szczypior 
niak — półfinały, 
godz. 16 — 12 i 16 — 18 plywanie — 
tinały, 
sodz. 
$ finaly, 
godz. 15.50 — 19 boks — półlinały. 
godz. 10 — 14 | 16 — 26 gimnastyka 


| podnoszenie cieżarów. 
godz. 16 — V koszykówka — półfi. 


18 — 15 I 16 — 19 zapasy — 


p o 


nały, 

W niedzielę 72 bm. finały we wszyst. 
kieh kenkurencjach oraz Uroczystę 
zamknięcie igrzysk na stadionie W, p, 


|————— 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 
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Gwiercfinały na lepszym poziomie "owa. i netan Moksa 


Brak szybkości wadą większości 


Z pośród wielu imprez Igrzysk Zw. Zaw. największą niewątpli- 
wie popularnością cieszy się obok piłki nożnej — boks. Piątkowie 
ćwierćlinały znów zapełniły tryb :ny i wielu zawodnikók reprezen- 


strował, jak dotąd, Trzęsowski, który 
był zbyt wolny i mało celny w ciosuca. 
Również nie mógł zachwycie Cebulsk. 


z = A O rozpoczęcia drużynowych mi- kiewicz, pozyskanie cks-LKS-isków Sta 
J SCIiaGrz strzostw pięściarekich okręgu łódz... niska i Niewadziła przyczyni się takie 
p Q y kiego pozosiaje dwa tygodnie, a do tej; do podniesienia wartości Zrywu, który 
chwili przygotowania uczestniczących w | znów pokusi się e zdobycie tytułu mi- 

Rudzki (Spółdz.) „męczył sie“ przez | mistrzostwach zespołów otoczone są ta- rtrzowskiego. 
prawie trzy rundy ze słabym Kołodziej-; jemmnicą. Wiadomo jednzk, że w stosun- ŁKS nie traktuje odejścia Niewadzim 


skim (Spoż.) i wreszcie znokautował go | 


Nr. T2 


tujących nne dyscypliny sportu trzeba było przez megafony paro- 
krotnie zapraszać by opuścili trybuny i stawili się do swych kon- 
kurencji. Bo też walki ćwierclina' 


poziomie niż czwartkowe liminacj 


Z ósemki much, którą oglądaliśmy 
w walkach w piątek najlepsze wra- 
łemie zrobił Karger, Być może, że 
nieco jest przesadzona legenda, jaka 
już wokół jego osoby zeczęła krążyć, 
niemniej jest to pięściarz zaawanso- 
wany o niezłej kondycji. Jego prae- 
eiwnik robił co mógł, jednak zwycię- 
stwo Włókniarza było b. przekony- 
wułące, Przy dobrej dalszej opiece 
Karger powinien zrobić jeszcze po-| 


„mł, przy natrafieniu 


Nie dziwimy się jednak, gdyż zdejemy 
sobie sprawę, że jest to dopicro począ- 
owe stały jnż na nieco wyższym tek eezonu. 

A W półśredniej Borcowski (Spółdz.) 
znokautował w 2 r. Szezepemowskiego 
ina gaz i kondycję. Poza tym umie już | (Odzież.). Nim to się stało — zwycięzca 
to i owo — trochę jest za gorący. Na: otrzymał dwa ostrzeżenia za nioczyste 
trafił na silny i niespodziewany opór ciosy. 

twardego Ciupka (Cukrownicy), co zw] Grądkowski (Budowl.) wygrał gładko 
pełnie widocznie detonowało. Jest to z Maciejczykien (Clemiey). Grędkow- 
charakterystyczny rys u obiecujących ski nie stracił szybkiego refleksu, a je 
pięściaray, którzy mieli mała spotkań a) ge ciosy miały niemal przedwojenną 
przeciwnikami klasowymi. Przyzwycza- precyzję. Maciejczyk zaprezentował si 
jeni do łatwych zwycięstw na słabeusza- dobrze — jest b ambitny zawodnik, po- 
niespodziewanego  siadający 


mocne uderzenie z prawej. 
operu tracą kontenans. Brzózce trzeba! 


Paliński (Cukr.), po zażartej walce 


| pod koniec walki. Niestety od koto 
„głośnego zwycięstwa w Łodzi nad Za-| 
| górskim — Rudzki nic poczynił žad. 
nych postępów technieznych. 


| 
Kaczmarek (Chem.) został w piecw., 


szej rundzie znokamowany przez Pete- 
roka (Górn.). 


W wadze ciężkiej nie doszło de po | 


wtórzenia walki Klimecki — Zmorzyń- 
ski, gdy pomorzanin nie stawił się ra 
ring. 

Flisikowski (Spółdz.) wygrał wysoko 
na punkty ze Skwarą (Met.). 
się nam, że Flisiakewski, gdy 
więcej wagi i zmężnieje, będzie dobrym 


nabierze | 


ku do ubiegłego roku rmiany będą po- ła i Stasiaka jako osłabienia. Ostatecze 


Wydaje: 


ważne. 


W ciągu nojbliżæych dni dokonane 


| ostaną wszystkie fonnslności zwiąrane 


z połączeniem klubów związku zawodowe 
go Włókniarzy: Tęczy, Zjednoczonych i 
Wimy a może również Victorii. Poweta- 
ły w ten spreób RKS Włókniarz dyspo- 
nować bedzie bardzo silną ósemką bok- 


sereką. Oparta na szkielecie Tęcty, dra | 


żyna Włókniarza wzmocniona sostanie 
Kargioren w muszej (dawniej Zjodno- 
czone), Stznikowskim w koguciej i Kaw 
czyńakim w piórkowej (Wima) i ewen- 
tualnie Kubaziewiczem w półciężkicj oras 


| Stefamiakiem (Vietoria) w lekkiej. 


nio z Niewadziłem stale kierownietwo 
mnaałe kłopoty, a Stasiak wykazywał wios 
„ną bardso słabimikcą formę. W wadze ma 
|ezej Kamiński jest niewątpliwie lep=ym 
pięściarzem, niż Stasiak, to też w tej 
kategorii luka nie powanie. W cięż- 
| siej Żyłis w loxalnej konkurencji potra 
|fi z powodzeniem zastypić Niewadaiła. 
Kibice mistrza Polski z góry emocjonu- 
|ją się cwcntnalnym zctknięciem się w 
| ringu byłych kolegów klubowych i od- 
| daje więkoze szanse Żyliaowi. 

t 


i Piski bynażmniej nie arezy gnewał 
lz kariery zawodniczej, Trenuje już od 
miesiąca i napewno będzie mów jab 
nym z filarów drużyny. 


stępy tylko, czy utrzyma się w mu- terar dawać silnych przeciwników — wygrał ze Stymiałem (Samorząd.), Jani- 


bokserera kategorii ciężkiej, Posiada on | Wlókniarztdysponować więe bedzie 


szej?. 

Reszta walk tej wagi była raczej 
blada. Razi zbytnia: powolność wszy- 
stkich chłopców. To duży minus. Wal 
ka w wadze muszej powinna być 
błyskawicznie szybka. Brak kondy- 
cji? Może złe wzory? Obawa, przed 
3-cią rundą? Bokser © ambicjach 
plęściarza pewnej klasy, bez szybko- 
ści daleko nie dojedzie, Nad szybko- 
ścią trzeba pracować, dużo prąco- 
wać, ciągle pracować. 


BEZMYŚLNY KLEIN 


Kiedy w pierwszej walec koguciej na 
ring weszli Klein (Kolejarze) i Kujawa | 
(Spółdzicley), ktaś ebok mnie stojący 
orzekł: „Kujawa wysiadka* i te w lej 
rundzie*. Tak nie byłe, Kujawa o ład. 
nej sylwetce boksera nie uląkł wig groż: 
nych sierpów przeciwnika.  Przcczekał 
parę huraganowych ataków j przystąpił 
do destrukcyjnej rohotv. która w rezul 
tacie dała mu zupełnie wyraźne i dość 
wysokie uwycięstwe punkiowe. W ieej 


| będzie z niego pięściarz jeśli go życie i szówaki (Międzyaw.) niespodziewanie 
złe towarzystwo nie popsują. juleg? Michalakowi (Górn.). Michalak 
Grzywoez walczył lepiej ale nie za. walczył spokojnie i celnie bił prostymi, 


najważnieisze i balent. 


Klimecki bardza energicznie walerył nież wantościowe rezerwy. Oetatnio po- | wielkich 


Crwemtym pretendentem do mistrzow 


niewątpliwie już niezłą technikę, ale <e |nie tyłke dobcym, wyrównanym pierw | zzo tytulu jes piotrkow:ka Concor- 


szym garniturem, ale będzie miał rów: | Jia, eorna > dia dp 


znałam: w zcypole, ale której pię 


chwycił, W ezwartej koguciej sędziowie | Jandczewe:i natomiast stracił głowę; a-|, Bialkieim (Samorząd) i już po pół 7yskany sostał dla łodzian l8detni Bam | iiare poerynili niewgtpliwie znaczne 


przyznali zwycięstwo  Stanikowskiemu, tazował zbyt chaotycznie i odkrywał się 
NidS aga to; SONGY agresywniejszy, | niebezpiecznie. Nadto Michelax pekaznł 
dużo bozatszy repertuac ciosów niż Ja- 
niszewski. 

W sredniej Kossowski (Budowl.) bez 
więkezego trudu wygrał z Mesiarakiem 
(Chem.). Trzęsowski (Włóżn.) wypunk- 
¿W piórkowej ćwierćfinałów nie byla. tosrał Rajskiego (Kolejarze), Prevas 
Odbędą cię odrazu półfinały w sobotę. gie pierwsze rundy vbaj bokserzy wal. 


lepszym bokserem od Kurowskiego nie 
jest. 


SZARPANINA 


Przeszliśmy tedy do wagi lekkiej i za. czyli bardzo ostrożnie, może nawct zbyt| 


raz na początku z ubolewaniem musie, ostrożnie. W trzeciej obaj dużo trzy- 
liśmy przez 3 rundy oglądać szarpaninę mają i rzadko trafiają się wzajemnie. 
Krysiaka z b. prymitywnym Kowalskim. Spotkanie miało charakter wyrównany. 
Fatalny boks. Nie wiele lepiej było w Rapacz (Smuorząd.) wygrał z Kurką 


następnej parze z tym jedynie, że wuro- ((zórniecy) po walce nieciekawej bez hi- nałów walkowerem, ponieważ Chyła 


minucie wygrał przez t. k. o. 

Stec (Chem.) zwyciężył Drabkewskie- 
go (Bud.). Ogólnie spodziewano się, że 
| watka będzie krótka i Drabkowski pad | 
nie pod ciosami piotrkowianina. Tak 
| się jednak nie stałe, warszawianin uległ 
| ale na punkty i stoczył aup:!nie dobrą 
| ab wykazując niesłą kondycję i wiel 


Nie umiec on jeszcze „iść za ciosem“ 
wykorzystywać dla siebie dogodne sy- 
tuacje. 


Jaskóła (Włókn.) przeszedł do półfi- 


wy jeszeze Komas ma rzeczywiście pie torii, Cebulak (Cukrownicy) wygral z | (Skórzani) zrezygnował s walki, 


kielnega „kopa*, Wyglądałe początko. | Posnowzkim (Międzyaw.) w 3 r. przez 
wo, że jega przeciwnik Maciejczyk za: t: k. e. W drugim starciu Posmowski 


Cóż kie”  Kottas mie bardze umie tra: 


raz wyleci z ringa lub uśnie na długo. już hył dwukrotnie na deskach da „ga, | 
W półciężkiej, po zapasach w kiep. | 


K. 6. 


ber, utalentownany pięściarz wagi połcięż 
kiej. Tremer Włoóknianzy Gamncarck sa- 
powiadeł przed miesiącem, że jeżeli do- 
stanie tego chłopca w swoje roec, vozy. 
mi z niego w ciągu roku emakomitego 
pięściacza. 


Tęcza była już w roku ubiegłym groż 
nym rywalem misrza Polki ŁKSu, W 


białoczerwonych. 

W tajemnicy przygotowują aię do 
niistrzostw Zrywiacy. W minionym se 
zonie z trudem walczyli oni e ogzyston- 
cję w klamie A, ale w tegorocznych mi- 
suzeotwach wystąpią w zmiacznie wama 
nionym skladzie. Wraca ma ring Wożnis 


postępy. Stec ma wszycikie szanse na 
objęcie prymatu wsród ciężkich, DBrzós- 
ka nie powinien oddawać punktów owym 
rywalom w kogncicj, a jest joszcze B» 
i rowki, Maciejak, Scibut, którzy napew. 
po nie badą wdziewać rękawie ma p» 
radę. 

Te estery zespoły moczę wyrównaną 


ką ambicję. Stecowi brak ciągle rutyny. bm roku Włółniere stanie się poważ: walkę, tym berdaiej zaciętą, że dwie 
i nym kandydatem na sdelronizowanie pierwsae drużyny awansują do ligi bok- 


serekiej. A kto nie chcialby rmaleźć się 
wśród elity polskiego  pięściaretwa! 
Jest jcszcze za wcześnie na omawianie 
asana, wartość zczpołów ujawnią pierw 
sze spotkania, które wyznaczone zostały 
na 5-50 wrzednia. 


Y. K. 


d 


rundzie Kleińi oberwal porządne lanie 


LJ » i .' l 7 z 4 f; LJ z 7 - 
fiaé na punkt. Jeśli posiądzie tę sztukę, skim stylu, Bork (Leśn.) nieznacznie | | | 
szykuje się groźny lekki. i wygrał z Kulasiewiczem (Włókn.). 

Skończyłe się na dyskwalifikacji Me- Pewnego rodzaju sensacją była poraż- | i | 


pod którym uginały mu się nogi. Tem 
krępy niewątpliwie silny chłopak nie 
umie nic porą silnym biciem. Tak przy: 
najmniej wypadło te wczoraj, i 


DOBRA KONDYCJA. 


ciejezyka (po 2 oqrzcaeniach) za bicie 
przeguhęm. Rardze ołueanie. ji 
UWAGA NA STEFANIAKA 


Stefaniak hyl o głowę wyższy ed. 
kręnoge, silnie zbudowanego 


jsekund, ale sędzia odesłał go do rogu, 


Zorembi- | bliczności. Jeseśmy zdania, 


Znacznie więcej pedobał się Brzózka x. Nie uląkł się jednak potężnych bi- przerwać walkę nawet za wcześnie, niżją dzięki krótkiej 


ka obiecującego Urbaniaka (Met.), któ- 


eios i powędrował na deski, Wprawdzie 
Urbaniak wstał przed upływem 10-ciu 


ry w 2 r. otrzymał dość Popa rony 
i 


eo wywołało miepolrąacbhny protest pu- 


še lepiej | 


AWODY w podnoszeniu ciężarów 
nie ograniczyły się tylke do samych 
walk. Poprzedziła je lekcja poglądowa, | 
prelekcji prezesa 


(Chemicy) w drugiej koguciej. Chłopak eoprów Ślązaka i umiejęimie wykorzy- narażać zawodnika na niebezpieczeń- | p74 Wacława ZióBowskiego  poblicz- 


Po drugim - 
dniu Igrzysk 


D RUGI dzień dał niewątpliwy | 
ejekt, który jeszcze spotężnie- | 
je: zaciekawienie wynikami walk 
na boisku i nasilenie tych walk. | 
Słabeusze odpadli w pierwszym | 
dniu w sicie eliminacji — w dru. | 
kim musieli się zmierzyć 3e sobą 


było patrzeć na proste łodzianina, które | 
osadzały w miejscu Zorembika. Tak hy. | 
ła w 1 r. wygranej nieznacznie przez 
Stefaniuka. Drugą wygrał już 
a w trzeciej niemal zdemolował Zorem- 
hika, który zapóźne chcial atakować 
dołem. 

Sofaniak zdał egzamin dobrze. To, 
hokaer myślący, inteligentny i spokojny. | 

| 


Nie wiemy z kim mu wypadnie walczyć 


|ayweł swe dłuższe ramiona. Przyjemnie | etwa. | 


Kto walczy 


wii w pólłirałach? 


Daji © gadr, 15.30 odbędą się na kor- poszesczólnych konkurencji 
tach Legii bokserskie walki półfinało. pae jednego z zawodników, przy czym | 


we. 
Spotkają się: 
musza: Linder (%poż.) — Sylwester 


w półfinale, ala ktoby to nie był — mu- (Cukr.), 


si się s nim liczyć. 


RADEMACHER NA GAZIE 


Karger (Włókn.) — Gorawski (Met.), 
kogucia: Kujawa (Spółdz.) — Brzó- 
ska (Chemicy), 


Grsywocz (Góm.) ==  Sanikowski 


silniejsi. Trzeba bylo więc SKUPIĆ, w ostatniej lekkiej Rademacher ra- | (Włókn.), 


uwagę, zaciąć zęby — walczyć. 
Jest to nieodparty urok sportu, 

I oto w powodzi walk różnych 
dyscyplin sportu padają niezłe lub 
dobre wyniki, jaka efekt rywali- 
zacji i coraz silniejszej konkuren- 
cji. Kibice biegają z jednego bai- 
ska, na drugie. Moment emocjo- 
nałny wzrastą. Oblicza się szanse 
swoich barw, możliwości zdobycia 
punktów — ba one właśnie stają 
się teraz, już w ćwierćfinalach, 
istotne i uchwytne. 

Zmniejsza się liezba walczących 
na boisku, zwiększa ilość obserwa 
torów, będących jednak nadal na 
prawach zawodnika. Wyłamia się 
komieczność szczególnie dużej dy- 
scypliny, na którą powinny zwró- 
cić uwagę kierownictwa poszcze» 
gólnych Związków. Unikniemy | 
wówczas niepotrzebnego pałetania | 
się i obijania, które tylko przeszka 
` dza. Pamiętajmy, mamy do czy- | 
mienia z ilością 6000 ludzi, z któ 
rych już tylka nie wielki odsetek 
staje nadal w szranki, reszta ma 
dużo wolnego czagu. 

Sądzimy, że rozumieją to wszy- 
scy. Ża ci wszyscy, którzy wzięli 
udział w Igrzyskach, sami potra- 
fiq znależć właściwe dla siebie 
miejsce, karnie podporządkowując 
się zarządzeniom. Niech zreszta 
dopinaują swoich, niech ich zachę 
eają da wzmożonego, dalszego wY- 
siłku. niech noteguią moment T:!- 
walizacji, niech stoją zwartym 
murem za swoim znakiem i za 
swoimi barwami. 

Dziś w trzecim dniu walk, kie- 
dy coraz to zmniejsza się zastęp 
startuiacych ma boisku czy rim- 
gu — nozestali niech rwartym To- 
Jem otocza swoich, dodajce im 
bodźca de zwiekszenia wnusdiku do 
maksimum, niech czuwaja nad ai- 
mi, niech patrzą, a także niech się 
uczą. (sg) 


|Czył utszyć na Kazimierczaka (ma też 


cies) b. ostro. Oczywiście techniką prze: 
wadał znacznie. Ciosy obustronnie by: 
paly cię gęsto. W 2 ». Ślązak oborwał 
na szczękę tak, że nogi cię pod nim 
ugięły. Osłabł pa tym bandzo chać nak i 
rahiał miną. Dobra technika  ratowała 
sytuację. Pod koniec osłabił kolejarza. 
Wygrał udecydowanie. 


A eto wyniki ćwierćfinałów w wa: 


gach: 


Musza: 

1. Linddner (spożywcy) na pkt Krajew. 
skiego (Chemicy). 

2. Sylwester (Cukr.) na pkt Tyńskie- 
go (Budowlani). 

3. Karger (Włókniarze) pkt. Majcher 
czyka (Górnicy). 

4. Górawaki (Metal) 
skiego (Samorząd). 


pkt. Smaczyń- 


Komicia: K 

1. Kujawa (Spółdzielcy) pka. Kleina 
(Kalejarze). 

2. Bruóska 
(Cubrowniey). 

3. Grzywocz (Górnicy) „pkt. Rudnera 
Metal). 

4. Szanikowski (Włókniarze) pki. Ku- 
rowakiega (Samorząd), 

i 


Lekka: 

1. Krysiak (Chemicy) 
skiega (Lednicy). 

2, Kanas (Jauiocząd) 
ciejczyka (Odzież). 


(Chemicy) pkt Ciupka 


pkt. d Kewal. 


dykwal. Ma 


3. Mefmiak (Włókniarze) pki. Zo- 
reubika (Górnicy. 
4. Rademacher (Metal.) pki. Kaz 
mierczuka (Kałejarze). 
(Sg) 


QZIOM walk poczynając ad kate: 
gorii połśredniej nie był zbyy wy- 
soki — ale nie był też dłaby. Jest dość 
charakterystyczne, że naogół reprezento- 


piórkowa; Matloch (Górn.) — Pan- 
ke (Spółdz.), 


ność s tym większym zainteresowaniem 
śledziła przebieg bojów. Zawody obej- 
mowały tójbój elimpijski, kiócy polo 
ga na wyciskaniu, rwaniu i podrzucaniu 
obiwącz. Objajnienia prezosa  Zióllzow- 
akiege uzupełnione były demeausiracją 
twajbeju 


widuawie mieli tu okazja de zapoana- 
nia aię zarówno a prewidiowymi, jek | 
ł mieprawidłewymi wykenywaniami ów: 
czeń. f 

W rawodach wzięło udział kilku mi- 
strzów i rekordzistów Polski, jak: Glo- 
wącki, Niedziela, Sadowaki, Witucki 
i Dajnewica. Dwaj ostetmi przybyli nie- 


wyciskali, rwali i podnosili oburącz 


dzwmo do Polski, peay czym pierwesy należy złymi warunkami, w jakich odb 
z Francji, drugi s Estonii. Rzecs eroze- | wady się zawedy. Zawodnik lubi etwar- 
gilna, śe „Francuz* Witucki reprezen- | tą prizetraeń, a webos deszczu improza 
tuje sowiecką szkołę, zaś „Esteńczyk* cdbywała się w ciacnoj i dusznej sali 
Dajnowicz — amerykańską. Obie szkoły) Igreyska Sportowe ZZ dały PZA 
są dobre a różnica polega na tym, ŻE porawdzian do zmontowamia składu *e- 
EnG szkoły sowieckiej zawodnik Pr<Y | prezentacji Polki pa Igrzyska Baka 
wyciskanią i pedrzucamiu ciężmru trsy- skie, które odbędą się w Rudepeszcia 
ma nogi razem, natomiast apesób MME- | w październiku. PZA ramierza powelać 
rykański polega ma tym, że w ebu wY- na obós po 3 zswodników =z każdych 
pmdkach aawednik wyrzuca megi da js 6 wag, ahy przy okazji ochieśli rów- 
przodu lub w bek. nieś korsyść i inei sawodnicy. De 
Wanto dodać, ie nasi krajewi seweb | Jęrzyck Dalkańskich jest jesncze wpraw- 
aiey wiele zkerayńeli zarówme od Wi- | dric daleko, ale prezes PZA na podrta- 
tuckiege, jak i Dajnowieza. w'e wyników europejskich twierdzi, àa 
Zdaniem prezcea PZA poziom zawo. |Połdka w Budapeszcie nie zajmie gor 
dów w podnoszeniu ciężerów na Ięrey- S miejsca, mia drugie. 
sknch Sportowych  Zwineków Zawedo- | Wyki w podnoemiu cięiseów były 
wych był redmi. Prezes Zidlkowski |naxopujące (wyciekonie, rwanie, ped 
spodziownł się, że padną rekerdy Peol- | agt): 
ski, a jeżeli te mie nęstępiłe, tłumaczyć 


Waga hogucia: 1) Kacamarczyk (Gór 
nicy) 6$ kg, 70 kg, 90 kg, razem 225 kg. 
© >) Głowacki (Międzysw.) 70 — 60 — 


Borowski (Chem.) — Tyrała pn Za dużo brutalności *: rem 2175 kg — 3) deica (Met) 


lekka; Krysiak (Chem) — Kotai 
(Samorzad. ), i 

Siefaniak (Włókn.) — Rademacher 
( Met.), i 

półsrednia: Rorcowski (Spółdz.) — 
Grądkowski (Budowl.), 

Paliński (Cukr.) — Michalak (Górn.) 

średnia: Kessowski (Budowl.) — 
Treqsowski (Włókn.), 

Cehulak (Cukr.) — Rapacz (Samerz.) 

półciężka: Rork (Leśn.) — Szczypiń- 
ski (Kol), 

Rudzki (Spółdz.) — Paterok (Górn.) 

çika; Flisikowski (Spółdz. — Kli. 
mecki (Spoż.), 

Mec (Chemicy) — Jaskóła (Włókn.). 


W niedzielę 


posiedzenie komisji 
P.Z.B. 


W niedzielę dnia 22 bm. e gada. 10-cj 
w Warszawie w lokalu WOZB edbgdzia 
się posiedzenie Komisji Nautowe . Re: 
gulaminewej PZB (wybranej na walnym 
zgronacheniu PZB w Poznaniu). Po 
rządek posiedzenie będzie następujący: 

1) poprawki statutowe (referat p. Ma. 
giery), 

2) zmiańy regwaminu dotycząca mi 
mreastw drużynowych i indywidualnych 
Polki (referat prezesa Hresutowskiego), 

3) poprawki regulaminowe siruktury 
praw sędziowskich (referat p. Lauke- 
dreya), a 

4) ustalenie listy (prejukt) nowych 
jwłada na Walne Zzramadzenie: PZB, 

5) ustalenie technicznego sposobu 
przeniesienia agend PZA z Poznania da 


| Warszawy. | 


Przeniesienie PZB de Warczawy na 


u panów szczypiornistów 


W dwóch meczach ćwierćfinałowych 
wzczypiarnieka wyniki były mastępują- 


ce: Dudowlani — Międzymw. 18:3 
(10:1), Metalowy —  Skórsani 9:7! 
(2:5). 


W pierwszym meezu Budowlani mieli 
zdecydowaną przewagę nad swoimi prue 
ciwnikami. Jest to zczpół składający się 
s najlepezych ligowych drużyn śląskich, 
AKS i Ciwołbrego. Po przerwie gra by- 
ła obustronnie brutalna, a Thiel I mw 
siał opuścić boisko wskutek kontuzji. 
Bramkami podzielili się dia uwycięz- 
ców: Thiel II — 7, Thiel I — 1, Klik-— 
5, Langos — 4 i Gawai — 1, dla po 
konanych Wolfram 2. 


Wynik moczu Metalowcy — Skóreani 
był nieapodaianką. Obie drużyny sade- 
mioautrowały grę zespołową. W kóra- 
nych Knopa za niesportowe szacowanie 
cię mortal msunięły z boiska. W zespole 
Metalowców wali 17letni zawednicy 
wśród których wyróżnił się Kubiczek 
ìi bracie Chroba. Bramki dla Metalew- 
ców zdoby”: Kubiczek — 5, Górn 
— 2 i Wikosm eras Poetyka — po 1. Dla 
Skórzanych: Knaps — 3, Piotrewski 
— 2, Sucharski i Dolegała — po 1. 


Samurzydowcy — Spółdzielcy 10.8 
| (5:2). Brawkani dła awyvięscy poie- 


leki, Mełkowski po l, dia pokonanych: 
|Sitwzak i Karpiński po l, Olejnik, 3i. 
|dełko i Pietrek po 2, Mecz był brutal. ; 
Iny se drony Smuorządowców, co miala , 
| ten skutek. że na boisko mustano wzy- i 
wać pogotowie ratunkowe dla jednego 


z ciężej kontuzjowanych zawadaików. 


wali się lepiej rałodzi zawodnicy mało |stępi po Walnym Zgromadzeniu (29 bm. | Kolejarze — Górnicy 15:4 (6:3). Był 
znami, niż rutynoweni „ałarzy* bokse- | w Poznaniu) przypuszczalnie dnia 15 te właściwie mecz bez „hietorii*, w któ- 


rzy. Tak np. dość bladą formę zademon | 


września. 


| rym Kolejarze wykazali dużą przewagę. 


625 — 625 82,5 rezem 21075 kg. 
Wage  piórkowa: 1) Niedziela 
(Metal.) 75 — 75 — 100 resem 250 kg. 
Bramki dia Kolejarzy zdobyli: Kulik 12) Janken (Górn.) 67,5 — 65 — 6 re 
Pasoń po 5, Helfeier — 3, Lampe i Mut. zem 217,5 kg — 3) Sabocik IChem.) 
ka pe 1. Dla polionanych: Astek, Lat- | 62,5 — 625 — 85 razem 210 kg — 
ka, Kurpiński i Libera po 1. 4) Kupczyk (ZZK) 60 — 625 — 85 


y - 207,5 kp. 
W sehet moetk mo w półCnałech | 922% 
t A. Ee | Waga lekka; 1) Heeok (Metal) 7% — 


Saraorządewcy z Kołcjarzami i Matalow | 

ay z Budowlanymi. 30 — 100 rasom 255 kg — 2) Krakow- 
ski (ZZK) 65 — 30 — 93 rasca 240 

kg — 3) Słowik (Góra) 75 — 70 — 0 

razem 135 kg — 4) Coreń (Bud) 70 — 

615 — 95 resem 2325 bg. 

Waga irednia: 1) Sadowski (Bod.) 
90 — 95 — 110 rarem 3925 kg — 
2) Szklorz (Metal.) 82,5 — 82,5 — 107,5 
ranem 3725 kg. — 3) Witek (Góm.) 
80 — 825 — 100 rarem 262,5 kg. 

Wega półciężka: 1) Dajnowiee (Mię- 
dayew.) 35 — 925 — 115 razem 392.5 
ke — 2) Augumye (Motal.) 225 — 82,5 
— 1125 resem 217,5 kg 

Waga ciężka: 1) Witorki (Chem-} 
97,5 — 90 — 117,5 razem 3055 bg — 
2) Pluciński (ZZK) 95 — % — 1075 
kg — 3) Hcidek (Metal) 93 — 5 — 


P.Z.B. 
ma już lokal 


w Warszuwie 


Lokal Połukiega Zwiąsku Bokserekìe- 
ge w Waruawie bodie siç majdowal 
przy ul--Rezbrm 26. W tym omym gua 
chu majduje się wla sportowa Central 
nege Ośredka Kuhury Fizycznej, która 
mede pomieścił 900 widzów. W sali tej 
pezypuezczałnie bpd się odbywały 
mamiejsse mecze bokserekie. 


PER re “j 112,5 razem 2075 hg — 4) Kamuba 
EMOCJE MOTOCYKLOWE (Góra. 15 — NS — 100 meem 
NA ŻUŻLU W RADOMIU 2525 kg. 


Publiczność miala sposobne prackonać 
cią, Że kerpuloncja sewodaka nie c> 
wese id:ie w parse s cài. Zawodnicy 
niemal wyunukli niejednokrotnie pezo 


niesłażelę emocje na finalowym mecza 
Mgi źwiłowej. Na stadionie Breni speł 


luk się: Więcek — 3, Cieślik — 3, Rosi. | kają się © godz. 16 dwa warszawskie biw | wyżziali otyłych. Sposób podchodzenia 


ky PKM i Okęcie oraz wiełkopolski kM! 


rara do ciężarów hyl qreryfiezmy. Niektórzy 
a Hawicaa. 3 


aan olniey najpierw press kilka chwil 
Wszyetkie J) kluby amobilisowały maj. | speziądali zdhieka na ciężar, samim rue 
łepszrch sweieh żażłoweów do deerdi- l myli nań niby do staku, a podasedłazy 
jęcej rozgrywki i tek w sespole PKM |do ciężaru wykomywaki kólka wdechów 
żartują: Dąbrewski. Wąskoweki i Chle|i wydechów, rozpromowywali palce, 
biez, harw Okęcia będa bronili: Mo-i przy czym w czńsie wykonywania  ćwi- 
rawski, Zenderewski i Markowski KM czenia pomagali sobic nieraz okrzykiem, 
Rawicz zaś przysyła do Radomia trój- | w czym wtórowała im publiczność. 
kę: Nowacki, Siekałski i Srulczewski. ZW, 
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- Amamy finalistów turnieju piłkarskiego, ikana Pozoweów pod koszem 


W niedzielę walczą Samorządowcy z Chemikami przyniosła chemiczne pranie 


Ćwierćfinały koszykówki przyniosły | towców spotkali się oni zamiast Meta- 

następujące wyniki: Kolejarze — Só- |, lowców w mieczu z Chemikami. Zawu- 
grośnege, lub chociaż celnego etrealu. | głości podwyższa wynik na 4:1. Górni- 
Na nic ambilne wysfiki pomoeników jļcy na chwilę odzyskali siły, lecz P> 


rzani 47:18 (29:8). Zwycięzcy znacznie | dy prayniesły zwycięstwo Chemików 
przeważając znowu mogli eobie pozwe- | 36:24 (21:12). Najwiępej punktów dla 


lié na wystawienie w drugiej połowie | Chemików zdobył Kozłowski — 13, a 


piątek rozegrano dwa spotka* na beisko dopiero przy stamie l:4 — ra 
nia półiinałowe o mistrzostwo późno by obronić swą drużynę od po- 


Związków Zawodowych w piłce noż- 
nej, Chemicy rezprawili się stosunko- 
wo latwo z Górnikami, wygrywając 
mecz w wysokim stosunku 5:1, Szmo- 
rządowcy mieli trudniejsze zadanie z 
Matałlowczm:. Zwycięską bramkę, a 
zarazem prawo do walki finałowej 
zdobyli Samorządowcy przez Rado- 
nia dopiero w 28/m'n. dogrywki, gdyż 
w narmalnym czasie wynik brzmiał 
2:2 (0:0). a 

Oba mecze odbyły się w Warsza- 
we Z powodu zajęcia Stadionu W.P. 


przez lekkoatletów. Samorządowcy 
£- 0 2: holsku ZWIT n Weli Che- 
mcy zzd na bcigku w Parki Pade- 


3 


rewsk.cgo. Zawodem przygloc:ły się 
znaczne ilości, chętnych blitz: g0 po- 
znania naszych czolowych zawodni- 


ków, kibiców piłkarskich. 


SAMORZĄDOWCY — METALOWCY 
3:2 (2:2; 0:0) 

Mało brakowalo, a bylibyśmy 
świadkami porażki ligowego zespołu 
Cracovii, wzmocnionego (l) kilkoma 
aawodnikami warszawskiej Syreny j 
(Hauton) i Elektryczności (Grodecki i 
Misak). Zwycięzcami spotkania mo- ! 
gliby być również dobrze metalowcy, ' 
stanowiący właściwie zlepek zawod- 
ników, rekrutuiących się aż z siedmiu ` 


rażki. 

Chemicy: Wyrobck, Giebur, Gruszka 
Ruch C"norsó*), (Azoty 
Chorzów), burty a. Bomba (uch), Busz 
czyk I (Azoty), Fus, Cebula (Gajda), 
Suszczyk, Kubicki (Ruch). 

Górnicy: Wusiński (Płomień Milowi- 
ce), Pytlik (Rymer), Czerrtk (Szombier 
ki), Buchta (Pogoń Zabrze), Sopa 
(Szombierki), Gajewski (Rymer),BPa- 
wełczyk (Victoria Wałbrzych), Czepion. 
kn, Podeszwa, Krasówka (wszyscy Szom 
bierki), Pawłowski (Victoria). 

Mecz miał dwa różne oblicza: jedno 

to przed przerwą, kiedy Górnicy nie 
vozwalali dojść do głosu przeciwnikom 
i drugie — w drugiej części WOD 
gdy prawie nie istnieli na boisku. 

Już pierwsze chwile spotkania przy- 
noszą kilka nieberpiecznych sytuacji 
pod bramką Wyrobka. Oba zespoły gra- 
ją b. szybko. lecz dużo groźniejszy jest 
atak Górników, który łatwo daje tobie | 
radę z liniami defensywnyni Chemi-| 
ków. Prowadzenie dla pokonanych rdo- 
był w 8 min. Podeszwa, posyłając tud. | 
nym strzałem piłkę ponad Wyrobkiem, | 
który po niefortunnym wybiegu nie zdę 
żył powrócić na czas da bramki. Bez 
pośrednie po tym schodzi z boiska Ce. | 
bula (kontuzja stale odnawia się). Za- | 
stępuie go dużo słabszy jednoręki Gaj- 


Kaczmarek 


klubów śląskiej klasy A. |da (Żary). Za rękę poza połam karnym 
Gra przez cały czas meczu najzu- sędzia dyktuje rzut wolny na bramkę 
pełniej wyrównana. Cracovia hyła Górników, Bartyla pięknym strzałem kie 


obrońców — inicjatywę przejmują che- 
miey i z hiegicen czatu zwiększają swa 
preewe g’ f 

m , drugiego ranu wolneg: 
Gruszka uzyskuje prowadzenie dla 
awycięzców. Za chwilę Podeszwa nie 
irykorzywtuje wolnega. 62 mln. przynosi 
bramnkęj zdobytą przez Gajdę, który 
wykerayshuje nieporozimsiemie obrońcy 
i bramkarza Górników. Nie upłynęło 5 


deszwa z kilku zaledwie motrów nie 
trafia do bramki. Wynik spotkania usta- 
lit w 81 min. Fus — mmuszając do kapi- 
alacji braniaria C7-:ów Fiskale, 
który w ostamich niinutach zastąpił Wu 
dńskiego. (16:8). Samorządowey zagrali w rezer- 
Zawody prowadził Kowalski z Łodzi | wowym składzie, gdzie pierwszy ich ze- 
Ponieważ boczni sędziowie wacszawecy | spół rozgrywał w tym czacie mecz mory 
etrzymeli zawiadomionie na goda. 17.34, ' piorniaka. W Budowłanych Gajezyk edo. 
a mecs rozpoczął się e 16.38 nie mogli był 12 pkt. 
pomóc swemu łódzkiemu keledze. Wobec uwzględnienia pretamu Poc: 


meczu rezerwowej piątki. Najwięcej 


chowiak — 16 i Kolaśniewski — 11. 
Budowlani — Samorządowcy 30:13 


min. a już Susaxzyk I z bliskiej odlo- 


punktów dla Kolejarzy rdobyll: Grze. | 


dla Pocztoweców Szymański — 10. 
i Spôldzielłcy — Spożywcy 58:45 (22:23). 
Spółdzielcy wyzrali spotkanie dopiero 
| pe ciężkiej walce. Rekordową ilość 
punktów edobył dla zwycięzców Pawlak 
— 25, a Moxwiński — 13. Dla pokone 
nych Spytkowski — 21 í Glergiel—17. 
W sobotę półfinałowe spetkania odbę- 
dą się na Stadionie WP. na boisku za 
pływalnię. 


Na bieżni, skoczni i rzutni 


toczyły się przez cały dzień zacięte boje 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


jak zazwyczaj na stadionie 9 płotków 
(skosił tylko 4) i osiągnął dobry wynik 
15,8, Wartość tego rezultatu wzrasta 
znacznie, gdy uwzględni się, że wroola- 
wianin biegł pod wiatr bez żadnej kon- į 
kurencji i na ostatnich metrach wyraź- 
nie zwolnił, W płotkach obyło się hez 
niespodzianek, Nie można bawicm na- 
zwać niespodzianką wyciiminowanie l'u- 
|zia specjalisty od niskich płotków, 


Z zacickawieniem czekaliśmy na przed 
biegi 100-metrówki, Startować miał w 


| înni nie wkładał 


Kiszka nie wysilał się w swym przed- 
hiegu i osiągnął tylko 11,6. 

Wśród 400-metrowców nujleniej wy- 
padł Puzio (53,4), choć tak samo jak 
zbyt wielkiego wy- 
siłku. 

Dwa półfinały 800 metrów nie były 
ciekawe. W pierwszym zwyciężył bea- 
spelacyjnie Dychto wykazujące 
dobrą formę. W drugim spotkali się vd. 


bardzo 


którym rozgrzała frapująca walka oj Drugi ciekawy finał rozegrano w 
pierwsze miejsce. Kuźmicki rozpoczął, kuli mężczyzn. Łomowski, po przeży* 
od 13,30, Krzyżanowski rozpoczął od ciach olimpijskich, aleprzespanej no- 
13,50. Na czoło wyszedł znów Kuźmi- |cy zawiódł nerwowo i wygrał z wy- 
cki! ze skokiem 13,56. Nie długo cle- | niklem znacznie słabszym niż oczeki- 
szył się prowadzeniem, bo K. Hoff- wano. 

man uzyskał 13.68. a młody Wein- Zawód sprawiła Sinoracka, nie ata- 
berg 13,62 Kuźmicki w trzeciej ko- jąc do rzutu oszczepem. Pod jej nle- 
lejce poqgawił na 13,88, Hoffman sko obecność Stachowiczówna nie miała 
czył 1381 W finale Kuźmicki osią- zbyt trudnego zadania, choć Szędzio- 
lorzówna spisywała słę dobrze, 


"bramki. W zespole Metalowców bar- 


mieco lepsza technicznie, lecz zawiódł 
atak, w którym najgorszą ocenę wy” 
stawili byśmy warszawiakom Hautomo- 
wi i Misiakowi. W przeciwieństwie 
linia napadu Metalowców była zgra- 
na, b. szybka, a co najważniejsze 
strzelała dużo i te z każdej pozycji. 

Zawodnicy pokonanych bili swych 
przeciwników startem do piłki i do- 
kładnością podań. Cały ciężar spat- 
kania spoczywał właściwie na bar- 
kach formacji defensywnej Cracovii, 


ruje piłkę do siatki, mimo rozpaczliwej nich bowiem gdańszczanin Olszewski, 
obreny bramkarsa Wusińskiego. który niedawno uzyskał we Wrocławiu 

Pe przerwie jeszcze kilka minut Gór- | 10,8. Sprinter Wybracża wygrał łatwo 
niey są najzupełniej równorzędnym | swój przecbieg w czasie 11,2, Ten sam 
przeciwnikiem, lecz mak ich w dalszym | rezultat osiągnął nieznany Lampa i przed 


wieczni rywale Wideł : Nowak fawory:| gna} 13,96 i obserwował spalone sko- 
ci tej konkurencji. Biegli oni spokojnie ki Hoffmana i wysiłki Krzyżanowskie- 
aż do ostatnich 30 metrów, kicdy nagle | go (13,78) i Weinberga (13,71), Pew- 
zaatakowali ich amatorzy na finał. No- ny zwycięstwa Kuźmicki zrezygnował 
wak i Wideł odparli ten atak i zakwaii: | z ostatniego skoku, a K. Hołfman 
fikowali się da finału. mający w finale 2 numer wylądował 
n'espodz'ewanie na czele ze skokiem 

PO POŁUDNIU 1401! Wysiłki Kuźmickiego poza 
Najciekawszą konkurencją popołud- konkursem nie przyniosły mu uprag- 


Weteranka Wiśniewska jeszcze rar 
pokazała swą klasę w skoku wzwyż. 
Stara mistrzyni dopiero po dogrywce 
rozprawiła się z młodszymi rywalka- 
mi. Pankówna i Młodożeńska mają 
warunki na pobicie rekordu Polski w 
skoku wzwyż, ale muszą długo pra- 
cować nad techniką. Dobre warunki, 


jągu nie może się zdobyć na oddanie | wojenny reprezentant Polski Dunecki, nia był mało popularny trójskok, w mlonego, moralnego awycięstwa. 


Pierwsi rekordziści Zwiazków Zawodowych 


4:22,5, 


która trzcba przyznać, wywiązała się 2) Będkowski (Wiókn.) 11.4; 3) Bukowski 7) Durlik (Bud) 68) Mańkowski (Rada). 


ze swego zadania bez zarzutu. Tru- | 
dno powiedzieć, 
czwórki: Hymczak, Glimas, Gędłek, 
Jabłoński I Żaden z nich nie popeł- 
nit błędu, któryby kosztował utratę 


l 


dzo dobrze wypadli napastnicy z Szy | 


murą, Krężiem i Kuboczem na czele, 
oraz środkowy pomocnik Duda, któ- | 


(Sam.) 11,5; 4) Glrtler (Met.). 
Seria II — 1) Szymoszek (Kol) 11,4; 2) 


11,7; 4) Bepa. (Spoż.): 5) Mazurkiewicr 
(Spółdz.); 4) Abramowski (Poczt). 

Seila II — 1) Lampa (Górn) 11,2; 2) 
Madej (Met) 11,6; 3) Kun (Wlókn) 11.6; 
4) Guzowski „Społ.). 


| M półfinal: 1) Staniszewski (Sam) 4:22,4, | 


2) Kuraś H. (Górn.) 4:22,8, *3) Bartacki | 


kto był lepszy z Choiewa (Bud.) 11,6; 3) Bobrzecki (Odzież.)  (Cukr.) 4:23,7, 4) Kwlatkowski (Met) 4:23,8, 


t!) Dzwonkowski (Spo?) 4:75,2, 6) Boniecki 
'(Spółdz), 7) Kurzydym (Chem), 8) Krze- ' 
siński(Włókn ). 


41x13 M | 


Soria IV — 1) Kiszka (Chem) 11,6; 2) 1 przedb.: 1) Kolejarze 454. 2) Chemicy | 


Wyleżoł , (Poczt) 124; MN  Kostkiewicz 


(Natt) 12,1; 4) Dut (Górn). 


Seria V — 1) Dunecki 14.2; 2) 


(Ka! ) 


ty całkowicie unieruchomił Hautana. | giadiicki (tetn.) 119: 3) Bryłka (Bud.) 12.2. 


Z obrońców lepiej podobał się Ko-| 
wacz. Na bramce wystąpił w zastęp- 
stwie Janika, Buja wykonując swe 
zadanie bez zarzutu. 

Samorządowcy: Hymczak, — Gęd- | 
łek, Glimas — Jabłoński I. Koza, Ma- | 
zuf — Borek, Różankowski, Hauton, 
Grodecki (Radoń), M?siak. 

Metalowcy: Buja — Siwy, Kowacz | 
— Bawaj, Duda, Ziemba — Kędra, 
Brom, Kubocz, Krężel, Szymura, | 

Bramki zdobyli: Borek, Hauton i! 
Radoń dla Samorządoów oraz Szy- | 
mura i Krężel dla pokonanych. 

Sędziował Aleksandrowicz z War- 
azawy. 


CHEMICY — GÓRNICY 5:1 (111) 
Spotkanie mało na bardzo słabym po-' 


ziomie. Dość powiedzieć, że finałowe 
mecze w warszawskiej klasie B były af 
calą klasę lepsze, Oba zespoły wysłąpi- 
ły w mocno os'nbionych ekładach. Che- 
micy grali bez Przycherki i  Cieślikaą. 
Górnicy musiel wysławić zawodników 
rezerwowych z powodu licznych kontu. 
zji. Zabrakło im Górnego, Renika, Gaw- | 


ła i Suchego. Bramkarz Fiskol wszedł 


NOWA KONKURENCJA WIDŁA 


F'ideł spróbował w Warszawie nowej 
konkurencji. Specjalista ad biegów i 
Średnich chciał przerzucić się na sko | 
ki. Pierwszy jednak skok z tramwaju 
na ulicę sakańczył się dość nieszczęśli- 
Wie. W'ideł ma twarz poharataną jak by 
Uczestniczył conajmniej w... boksie. 


ZDRAJCA 
Rewelacja sprzed dwu lat. Pieskowy 
"przenieuiorzył się lekkoatletyce tak jak 
10 diss inta temu zrobił 3 pływaniem. 
Były representant Pelski z namiętnością 
Uaua obecnie koszykówkę nie śniąc 
o sukcesach w biegu na 400 m. 


NIEŚMIERTEŁNA OTYLIA 
Kałużowa pracjdzie do histerii 
skiej lelzkoatletyki pod nazwą „nie. 
Śmiertelnu Otylia“. Mistrzyni Polski 
Sprzed lat dwudziestu poru biega zupel- 
BIE dajrze. bedne prożną rywalką dla 
zawodniezck, których jeszcze na świe- 
Sie nie było, gdy Orłowska — Kałużona 
zdobywała tysuby mistrzyni Polski. 
MAGICZNA CYFRA 
Trzy najlepsze dyskobolki rmucily w 
sumie tyle metrów ile lat sobie liczą. 
Tę magiczną cyfrą jest 110. 


pol- 


Sena VI — 1) Tarasiewicz (Międz) 12,0; 
2) Lipka (Naftewcy) 12,2; 3) Jarmuntowicz 
(tein) 12,7. 


1 nółtał: 1) Szymoszek (Kəl) 11,4. 2)! 


Madej (Met) 11.5, 3) Olszewski (Spół) 
11%, 4) Cholewa (Bud) 12.0, 5) Wyleżoł 
(Poczł.), 6) Lipka (Naft). 

M Półfinal; 1) Kiszka (Chem.) 11.2. 2) 
Duneckl (Kei) 11,4, 3) Będkawski (Włók.) 
144. 4) Lampa (Górn) 11,4. 5) Siedlicki 
(leśn.), 6) Tarąsiewiez (Międzyew ). z ble- 


gu dodatkowo o 15— 16 miejsca: 1) Bu-! 


kowski (Samorz.), ?) Bobrzecki (Oodzież.), 
3) Bryłka (Budow| ), 
2a M 

I przedbieg: 1) Puzio (Sam) 23,8, 2) KI- 
szka (Chem.) 24,0, 3) Szymoszek (Kol.) 
241,4) Gralka, (Górn), 5) tipka (Natt) 

m przedb.: 1) Dunecki (Kol.)23,4., 2) Ol- 
szowski (SPÔ!) 246, 3) Lampa (Górn) 241, 
4) Różycki (Chem). 

ni przedb: 1) Blichejński (Rade) 24,4, 
z Kaufman (SAm.) 25,8, 3) Golon (Cvkr.) 
25.3, 4) Paczkowski (Odsłeż) 76.2, 5) Gala 
(Skórz ). 

IV przedb.: 1) Klodzlński (Cukr) 24,6, 2) 
Szuster (Odzleż.) 27.0, pozą konkursem 
Lipski 22.9. 

V przedb.: 1) Bendkowski (Włókn.) 23,8, 
zyGirtier (Met) 743 3) Cholewa (Bud.) 
2453, y Higer (SPÓł) 24,8. , 

Vi przedb.: 1) Mach (Bud.) 794 2) Ko- 
rrewa 29.5. 


400 M 

Sarta p — t) Żelewski (Spółdz.) 55,6; 2) 
Hałupka (Chem) 56.8; 3) Mnekoś (Natt) 
59,9: a Kuś (Międz. © 

Soria M — 1) Pawiusiński (Górny 37,2; 
2) Mach (Bud) 58,1: 3) Stępiński (Włókn.) 
39.1 

Seria m — 1) Krawczyk (Met) 554, 7 
piichciński (Międz) 555: 3) Kopyto (Bud.) 
58,0. 

Seria iv — t) Puzio (Samorz) 534: 2) 
Nowak (Kol) 547; 3) Wawer (Włókn,) 
54,8; 4) Paczkowski (Odzież.) 59,0. 

Serka v — 1) Jama (Chom) 336; 2 
Zwollński (Cukr) 542: 3) Matecki (336. 
dziełcyj) 34,3. 

Seria VI — 1) Rzeźniczek (Met) 55,0; 7 
Onik (Kò) 56,1; 3) Zakrzewski (Odzież.) 
57,5; 4) Wawrzonkowicz (SPOŁ). 


t pół: YU Mach (Bud) 528. 2) Puzio 


(Sam) 531, 3) Żelewski (SDÓŁ) 33,5, 4) 
Nawak (Kol), 6) Chałupka (Chem.). 

M półł.: 1) Krawczyk (Met) 540 2) 
Rreżniczek (Met) 54.2. 3)  Plichciński 


(Międzyzw ) 54.3, 4) Zwoliński (Cukr) 54,7, 
5) Pawlusiński (Górn.) 56.0. 
BOG M 

Seria I — 1) Dychta (Włókn) 2030; 2) 
Nie:oba (Mel) 204,9: 3) Kuras (Górm.) 
2:06,2; 4) Barlecki (Cukr.); 5) Kopyto 
(Budowli): 6) Stawicki (Odzież.); 7) Ol- 
szewski (Kol); 8) Witkowski (Spóldz.). 
Seria Il — 1) Widoł (Samarz.) 2:07.7; 2) 
Chudański (6ó'n.) 2:07.8: 39 Dabrowski 
(Met) 2:08,2; 4) Nowak (Xol); 5) Went- 
land (Cukr.); 6) Wenta (SPółdz); 7) Ba- 
ma (Międzyaw.); 8) Wawer (Wóka.). 


BIEG 4.500 2% 
I półfinał: 1) Oychte (Włókn) 4:21.4, 2) 
Szymański (S$am.) 4:22,0, 3) Kielas (Spół.) 


1 


45,8, 3) Budowlani 462, 4) Rada 46/7, 5) 
Odziażowcy 48,2. 1 
HM przedb: 1) Samorząd 464. 2) Spół 

51,4, Włókniarze nie ukończyli blegu. 

IN przedb.: 1) Meta'owcy 45,8, 2) Gôr- 
nicy 47,2, 3) Spożywcy 47,4, 4) Leśnicy 
475, 3) Cukrownicy 480. 

118 M PŁ. 

I przedbieg — 1) Krzyżanowski ($nółdr ) 
17,6; 2) Pawilezek (Chem.) 18,35; 3) Szmyt- 
ke (Włókn.) 19,0; 4) Faulhaber (Bud); 5) 
ży'lński (Leśn.). 

Il przedbleg — 1) Dunecki 176; 2) Ma- 
teck] (Spółdz) 17,9; 3) Dursński (Wiókn.) 
18,4; 4) Puzła (3amorz.); 5) KrzyszczyńŃski 
(leśn); 6) Komander (Bud). 

lil przodbiog —. 1) Gralka (Górn) 17,6; 
2) Niemiec (Mot) 188; 3) Abramowski 
(Poczt.) 222; 4) Michalski (Społ). 

IV przedbleg — 1) Adamczyk (Kolej.) 
13,8; 2) Chmle! (Górn) 183; 3) Karbowiak 
(Chem) 19,4; 4) Szkowskł (Społ): 5) Bo- 
siacki (Międz.); 6) tabus (Odzież ) 

1 półfinał: 1) Adamczyk (Kol) 16,0. 2) 
Duneck! (Kol) 16,8, 3) Chmłel (Górn) 17,0, 
4) Karbowiak (Chem) 180. 

H pół!lnał: 1) Krzyżanowski (Spół) 17.2, 
2) Małecki (8póły 17,2, 3) Pawiictek 
(Chem.) 17.3, 4) Szmylke (Wiók) 18.6, 6) 
Abramowski (Poczt.) 

KULA | 

1) łomowski (Bud) 14,66, 2) Gleru!!to 
(Samorz) 14,61. 3) Krzyżanowski (Spółdz ) 
13,89, 4) Praski (Górn.) 1386, 5) Adamczyk 
(Kol) 13,53, 6) Abramski (Spóldz.) 12.86, | 
7) Zieleniewski (Bud) 12.58, 8), Grzelski j 
(Cukr.) 12,32, 9) Kuźmieki (Wiókn) 12,31, 
10) Makulec (Samorz) 12,25, 11) Schodnic-, 
ki (Nati) 11,97, 12) Hano (Odzieży 11,96.3 | 
135) Wyrobek (Mel.) 11,59, 14) Grala (Górn.) | 
m.51, 15) Kołodziejski (Kol.) 11.37, 16) Po-| 
lak (Met) 11,22. 


MŁOT 
1) Kocot (Kol) 43,71; 2) Więckowski | 
(Kol.) 42,01; 5) Kozubek (Bud) 40,35; 4)! 
Sreklel (Met.) 39.36: 5) Szegiet (Górn.) | 
3821; 6) Kupka (Włókn) 3353; 7) Waiss 
(Górn) 29.82; 8) Kobyłecki (Międz) 29.71; 
%) Niewolik (Met) 27,68; 10) Wilczak 


—- — > — 


Z bocznej t rybuny 


PROTEST 

Mikrofon w pewnym momeluie za 
niemówił. Widocznie elektrownia chcia 
ła w ten sposób zademonstrować, że nie 
bójcie udziału w Zawodach samodziel- ; 
nie, ' 
i POMIĘDZY BRAĆMI 

Braterski pojedynek, rozegrany 
dzie w trójskoku między byłymi repre- 
,zentantami Polski Hofmarami. Starszy 
Karol, który wkończył w dRiu wczoraj. 
<zym 35 lat daje większe szanse Maria. 
nowi, który startuje po dwuletniej 
przerwie. Wrogiem nr 1 określili bracia 
Hofjmanowie KrżmiTA?eg0, któremu do. 
tychczas zabraniano startować w trój. 
skoku. 
i FAŁSZYWA PERŁA 
| — Perełka, poretka — dopingowano 
„z trybun niezłego spriniera Śląskiego 
'Szymoszka. Który bynażnnżej nie jesi 


perłą wsród sprinterów , 


4) Graczyk (Cukr.) 4:23,5, 3) Nie-(Bud) 27,27; 11) 
Seria I — 1) Olszewski (Spółdz.) 11,2; | roba (Met.) 4:24,0, 8) Chadański (Górn), } 24,53; 12) Trzęsiok (Chem) 23.86; 13) No- | 28,0; 2) Brockówna (Kot) 29,0; 3) Plwowa- 


Krzyżanowski (Spoldz.) 


wacki (Wiókn) 22.48; 14) Kobus (Społdz ) 
21,04; 15) Urbanowicz (Leśn) 16,48. 


SKOK W DAL 
1) Adamczyk (Kol.) 705; 2) Kużmieki 
(Włókn) 677; 3) Kiszka (Chem) 664; 4) 


Hoftman (Ke!.) 456; 5) $zygula (Włókn.) 
653; 6) Woliński (3Smółdr.) 645; 7) sagusz 
(Bud) 625; 8) Chmiel (G3'n.) 624, 9) Bo- 
stacki (Międz.) 416% 16) Skwarek (Leśn.) 
612; 11) Hanc (Odzież) 599; 17) tabus 
(Odzież.) 598; 13) Bryłka (Bud) 398; 14) 
Malecki (Spółdz) 697; 15) Igratowicz 
(lteśn.) 594; 16) Iwański (Mat) 593. 
TRÓJSKOK 


to nie wszystko. 


9 zawodniczek skoczyło ponad 135, 
co w Polsce nie zdarza się za często. 
Wśród tej dziewiątki większość za- 
wodniczek może znacznie poprawić 
swe rezulataty. 

Na starcie 800 m dla kobiet sta- 
raae Ha A 291; 4) Gslusówna (Górn.) | nęło aż 23 zawodniczki, Zaraz po star 

„7; 5) Kałużowa (Bud.). cle na czoło wystunęia się Cieślików- 

IY przedb.: 1)  Orsziynowie didz.j i skoczka» i 
A p ARAT wia dona TA? której nie odebrano prowadzenia 
dziorówna (Met) 29.6, 4) Burzykówna | aż do mety. Wasjlewska długo biegła 
(3ud.) 27%; $) Arentowicz (Chem) 30,8; za Cleślikówną, ale od 600 m zaczę- 
4) Ostojska (Odzież.). | fy ją opuszczać siły. Znaczn'e śwież- 
|sza Bulżanka zaatakowała Wasłlew= 
ską na ostaniej prostej | zapewniła 
sobje drugie mieiscę. 


Ill przedb.: 1) Słomczewska  (Wiókn.) 


i 808 M 
1} Cieślikówna (Odzież) 2:3518, ) $1- 
mińska (Cukr.) 2:35,2, 3) Wozllewsza (nmMot.) 
2:28,5, 4) Paryłanka (Górn.), 5) Heźko 
(Xol), 6) Keżłuchówna (Włók), 7) Buni- 
kowaką (Cukr), 8) Durys (Góm), 9) Brod- 


Niespodziewanie dobre wyn'ki przy. 


kównà  (Miądzyzw.), %) Andrajowska 


(wiók.), 11) Tkaczyńska (Odz.), 12) Smo- 
łarek (Met), 13) Fie'akówna (Międz), 14) 
Pokora (S£281). 17) Szymczak (Rada) 16) 


1) Hollman K. (Kot) 1401. 2) Kuźmicki 
(Wiókn.) 13,96. 3) Krzyżanowski (Soóldr ) 
13.78, 4) Weinberg (Skórz) 13,71, 5) Wo- 


liński (Spół) 1335, 6) Zwoliński (Cukr) Abakanowicz (Kol). 
13,21, 7) Chmiel (Górn.) 12.91, 8) Hot- | 
iman M. (Kol) 12,75, 9) Jagusz (Bud) so M PŁ. 


12,27, 1033%osiackł (Międz) 12.25, 11) Glre- Seria | 1) Mitan (Miedz.) 150; 2) Waj- 


niosły półfinały 100 m kobiet. Bro- 
ckówna, Hejducka i Gtębo'isówna os ą 
gnęły dość łatwo czasy poniżej 130 
sek. Gebolisówna dobrze zaprezento- 
wała slę także w przedbegach na 
200 m. 


Półf nały setki mężczyzn dały słab- 


lewski (Odzież) 12,25. 12) Hoiesz (Górn) 
12,20, 13) Borodziuk (Międzyzw.) 12,10, 14) 
Hanc (Odz) 12,03 15) Korzekwa (Mot.) 
11,70. 16) Komander (Bud.) 11,52, 


KOBIETY 
10 M 


ł przedb.: 1) Slomczewsk» (Włókn) 13.4. 
2) Gutkowska (Cukr.) 14.0. 3) Szulnkiewicz 
(Skórz) 14,4, 4) Bieżańska (Poczt). 

Il przodb.: 1) Mitan (Rada) 13,4, 2) Ka- 
łużowa (Bud.) 157, 3) Duśkówna (Włókn ) 
138. 4) Kotasowa (Poczt), 5) Ostojska 
(Odzież). 

Ill przedb.1 1) Hejducka (Met) 13,2, 2) 
WBisówna E. (Górn) 13,7, 5) Ryszewska 
(Odzież ) 14,7, 4) Mroczek (Leśn.). 

IV prredb.: 1) Orsziynowicz (Spół) 13,4, 
2) Przestępska (Kot) 13,8, 3) Wojdówna 
(Cukr.) 13.8, 4) Arentowioz (Chem). 

V przedb.: 1) Gobolisówną (Rada) 13,0, 
2) Burzykówna (Bud) 13,8 3) Pitrzanka 
(Mat) 13.0. My 

VI priredb; 1) Brockówna '(Kol.) 13,2, 
2) Gburkówna (Spół.) „13.7, 3) Worobhie- 
wicz (Górn.) 14,2, 4) Wyrobkówna (Chem ). 
5) Nallchowska (Skrt). 

ma M KOBIETY 

i przeds: 1) Gąbolisówna (Międryzw.) 
27.4; 2) Cleśiikówna (Od>.) 287; 3) Woj- 
dówna (Cukr.) 29.9; 4) Piechota (Poczi.) 
30,2; 3) Worobkłewicz (Górn ) 32,9. 

M przedh.: 1) „Bunikowską Cukr) 2.2; 
2) Staruszkiewica ($pół.) 29,5: 3) Madia 
jewska  (Włókn) 301; 4) Giażewska 
(Międzyzw.) 30,3; 5) Makuchwicka (Poczt.) 


sika. 


ŁOWCA GŁÓW 
Morończyk wystąpił ma Zawodach 


w nowe) roli, Można go nazwać łowcą | 


talentów. Mistrz Polski w tyczce z rain- 


teqgesowaniem Jłedził przebieg wszyst." 


kich konkurencji | sapisywał w swym 


ników. Przed południem srafii do no- 
tess między innymi 400-metrowec Że. 
Jescski i miotaczka Sląska Pankówna. 


ZA $Ł1BO DMUCHAŁ 


IWajsównie i Dobrzańskiej w pojedyn- 
Lu ich pomagały dzioci. Widocznie ma 
dy Dobrzański, liczący więcej lat od 
dwu synów Woajsówny miał więcej tchu 
w piersiach eo pomogło matce do woy- 
ciętua. Waisówaa po przegraniu rzu!u 
dyskiom zwróciła się do starszego xe 
swych chłopców z pretensję, że zbyć sla 
bo dmuchał. 


A E pół!!nali 1) Penners (Kal) 140; 2) No- 


sówna (Gśrnicy) 15,3; 3) Grelus (Odzież) | sze wyniki, Nic c'ekawego GZ pray- 


17.3. : Ą a 3 p 

Sala U — 1) Penners (Kol) 134; zy) osły i półlinały 400 m. Jedyną nie- 
pachlowa (Spóldz.) 14,8; 3) Orzałówna Spodzienką było wycl m!nowanie No- 
(Bud) 14%; 4) Matera (Włókn.); 5) Pań. waka. Sartował on z Puziem, Machem 


diierówna (Met); 6) Osiojska (Odzieł.) | 


i s 
Seria IM — 1) Goiciniakówna (Bpóldz) | R adi ć ke żę sed A 
13,2; 2) Pajerówna (Górn) 14,4; 5) Felch- tym torze rozpoczą cavzp i Ba 
norowska (Ko!) 15,0; 4) Nowicka (Met); m dał się minąć Żelewask emu. 
5) Grabkówna (Międz). | Adamczyk w  półlinale płotków 
wieka (Mat) 140; 3) Greius (Odzież ) ut pasów M at RT” Patke A 
i pólfina”: 1) Mitan (Międzyzw) 13,0; | tylko 6 piotków. B'egnąc lekko osiq- 
p a a (Spóły 138: 3) Orze. gnat tylko 16 sek. 
wna (Bud) 147; 4) Pajerówna (Górn) . dzianką był si A 
Aa few Gem a a a aaa e gol 
j'owa (Spół). ; i ina- 
| łach nie dalh ze siebie wszystkiedo. 
| Dopiero dziś można będzie ocen'ć 


na (Met) 10.66; 3) Tkaczyk (Spółdz.) 10.59; sE 4088 długodystansowców w SI 
| 4) Cieślewicz (Poszt) 10,32: 3) Szędzisiów- eo z Dędącym w dobre) formie Dych- 
na (Chem) 10.19; é) Brześniewska (xar) tą. 

10.7; 57) Stachowicz (Międz)9.51: 8) WE W 5 

TEA (wtókn ) 1 9) Jedrowska Sie W W pokazano tylko, ł+* 
(Cukr.) 9.08; 10) Nowelnisk (Skórz) 9.05; eży zmieniać, 

11) Dobrzańska (Kol) 498: 12) Słowik 
(Górn) 8.92; 13) Flakowicz (Spóldz) 8,78; 
14) Cieślikówna (Odzież) 877; 15) Kota- 
sowa (Poczt) 877; - 16) Walkiewicz 
(Odzież.) 9.67. 


i KULA 
| 1) Bregulanką (iet) 19.44; Ty Rantów- 


ny 


ZŁY 4LAD 


brsn Śladami Piaskewago kroczy warsz. 
1) Dobrzańska (Kol) 38,81; 2) Wajsówna (Ska pływaczka Szulakiewiczówna. Tylko 
i (włókn) 3508; 3) Stachowicz (Międz) jże Piaskowy odnosił sukcesy, Szulakie- 


14,04, 4) Glażewska (Międz) 3558: 5) Nadara ą y 3 5 
Bregułanka (Międz) 31,77; 6) Cieślewicz pia nalomiast nie miała wiele do 


(Poczt.) 2907; 1) Witiewska (Wiókn) 29.45; į powiedzenia w pływaniu i nie udał jej 

8) Brześniowska (Kol). 20,75; 9) Gorder | st teå debiut lekkoatletyczny. Warsza. 

sieni EJ Pankówna (Met) 27.39; į wianka występująca w barwach Skórza- 
elówna , > : 

Poent) 1.15; apg Pi = men eo | TT wał brdaje © siajan -12 — 16 

Paleta (Góm) 28,00; 15) Flakowicz (Społ. ! “70d najlepszych sprinterek Związków 


dzieicy) 23,50; 16) Jabłońska (Cukr.) 23,30 j sPeadowych, 


03ZCZW CUKIER KRZEPI 


1) Stachowicz (Mlędzyzw.) 56.68; 2) Szę-, 
dzielerzówna (Chem.) 36.38: 3) Górelska | „Klemens z Nakła" były rekordzista 


(spół) 305; 4) Machuwkówna, (Góm.) Polski Biniakowski występował na za. 


29.45; 3) Pajerowa (Górn) 29.12: 4) Baź- | radach 5 A 
| dzierówna (Met) 28.46; 7) Szędzielerzów: R OZRACZEOdA, cukrot; 


be- notesie naziiska obiecujących zawod. ną (Bud.) 27,93; 8) Balcerkówna (Koj | ków. Biniak denerwował się nie tylko 


występami stoych pipilo, ala i 400 me- 
trowców. Najlepsi biczacze na tym dy- 
stamsia nie zdobyli uznania w oczach 
warego mistrza. Twierdzi en, $6 mimo 
swych 40 let mógłby zakwalifikować się 
do finału. 


| 26 80, 9) Brequlanka (Met) 2654: 10) Brze 
śniowska (Kol) 2651; 11) Cieślewicz 
(Pacrt.) 26,40; 12) Tarko (Wiókn.) 24.93; 
13) Kuśma (Międzyzw) 2476; 14) Waikie 
wez (Odz) 25,64; 15) Jedrowska (Cukr.) 
2328; 16) Pieieszówna (Bud) 21,76. 

y w zwy? 

1 14) Penners (Xol) 140 cm; 2) Pankówna 
(Met) 140; 3) todoiyńska (Włókn) 140; 


KOBIECY UróR 
4) Mitan (Międzyzw) 135; 5) Gotciniaków aisha wystapiła do pojedynk 
| na (Spół) 135; 6) Kwinta (Międzyzw.) 1%; . Doba wadę” p 


i z nowych kolcach. aerez 
17) Pajerewa (Górn) 135: 8) Różalska |” Wajdcyg s m Ę J y 
(włókn.) 135; 9) Paszkówna (Sam) 135; 10) | przed założeniem A a nogi zapon.e. 
Felchnerowska Kol.) 130; 11) Orzełówna działa że slużyć jej będą conajmniej do 
(Bud) 130; 12) Wajsówna (Górn) 130; 13) | najbliásaych Igrzysk Olimpijskich. Jak 
Herdówna (Met) 1%; 14) Grzęda (Curr) | oida Dobrzańska, uparła się [4 7 


130. 15) Waserab (Spół) 128: 144 Aremo F R A> 1 
wlcz (Chem.) 125. chociaż startoweć na Olimpiadzie. 


Et 


PEST r nT 4, 


w JA 


à 
PT 


orti 


7} "= 


A 
o" 2 


RAZA 


ta „Aaa kla 


Bt. 4 . 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


T. Maliszewski 


Pomiędzy czwartkowym remisem a Środowym...? 


Nr. T2 


? 


Oczekujemy z ciekawością i niepokojem piłkarzy Jugosławii 


ECZ Zwłązkowców z kolegami z Jugosławii natchnął piłkarzy na- 

szych nową otuchą. Widząc, że diabeł nie taki straszny uwierzylł, 
iż to co ndalo się kolegom z pod znaku KCZZ może i adać się pod sztan- 
darem PZPN. Optymirm jest naogół rzeczą zdrową, byle tylko nie był 
przesadny, Jeśli czytaliśmy gdzieś, że kapitan sportowy liczy nawet na 
zwycięstwo z Jugoełowianami, te życzymy mu z całego serca, by słowa 
jego sprawdziły się, ale wolelibyśmy większą ostrożność w wypowiedziach. 


OZUMIE się samo przes się, że p. 
Alfus i podległe mu hufce wierzyć cą odpowiedź, czy aby nie to właśnie rox 
muszą w możliwość sukcesu, w przeciw- wiązanie jest ewym tajemniczym kamie- 
nym wypadku sprawa była by przegrana | niem mądrości. 
sanim jeszcze piłkarze z Białym Orłem Nasz korespondent lendyński twier- 


iktóry nie ułatwia prowadzenia twardej, | kaś nauka 
nieustępliwej walki, wymaganej w tur- 
| niejach na wzór elimpijskiege. 


przed średowym meczem? 
Bynajmniej. Nie widzimy bowiem, by 
drużyna nasza dysponowała takimi właś 
nie środkami, którymi meżna by dobrać 


Wiadomość, że w Lendynie szpetnie 
się de 


zawiódł Lundberg, wcale nas nie sd: 
wila. Petrafiliśimy się wczuć w nastrój | | a” 
tego „wolno-ducha*, któremu w obliczu St dobrym lekarstwem, a tym włainie 


Gilacca ea minano nerwy | odznacza się w debie obecnej polskie | 
piłkaestwo. 


sprawiły psikusa. I tą nerwowościę za- 
rażena była zdaje się cała drużyna, ja- 


skóry południewych Słowian. 
Brak zdecydowamia i konsekwencji nie 


i i Dlatego też obliczając wszelkie pre i 
ko, że charakter Duńczyka różmy jest centra trudne nam jakoś „doliczyć się“ 
ed ciężkiego, konsekwentnego Sawoda. wniesku, który by wyraźnie wykazywał 


spokojniejszy. Być może, że bohaterom 
polskiege piłkarstwa, których estatnie 
tygodnie ebdarły brutalnie s nimbu he. 
roizmu, powietrze otwockie przywróci 
równowagę nie tylko sił ale i duche. 
Kto bowiem, cay  pezyczyna 
ostatnich bardze nierównych wystąpień 
nie ma raczej źródła w pewnych „zakłó- 
caniach* psychicznych, niś w złym ea: 


wie 


mopoczuciu fizycznym. 
Opinię sportewą interesuje naturalnie 


jskład. Kapitan PZPN chce nominować 


zmaleźliby się na boisku. Mine te jed. 
nak należy zachować spokój i trzeźwość | 
sądu. Należy dobrze ocenić siły przeciw | 
nika i odrzucić słynną naszą kalkulację 
ma „jakoś to będzie". 

Własna boiske ma swoje znaczenie — 
rozumie się same pracz się. Nie należy 
jednak przeceniać siły sugestywnej włas 
nej ziemi i własnych rodaków. Stadion 
Wojska Polskiego widział już niejedną 
perażkę własnych barw, a trybuny sły- 
szały już nieraz gwizdy niczadowole- 
nych ziomków. 


JESZCZE RAZ TO SAMO 


Czwartkowy sukces, jakiin był remie; 
se Zwiącskoweami Jugosławii, jest pocie-, 
szający. Nie chodzi naturalnie o wynik, 
ale o przebieg gry. Miała ona momenty | 
budujące ale było i zbyt wiele starych | 
wad i błędów. Trudne i darmo, piłka-, 
rze nasi nie posiadają szkoły, nie posia- 
dają zdrowych silnie zakerzenionych za 
sadniczych pojęć o piłkarstwie i dzięki | 
temu raz grają tek a drugi inaczej. 


KAMIEŃ MĄDROŚCI 


Nasz korespendent londyński debry 
znawca piłkarstwa, piszący pod krypto- 


dzi, że Duńczycy sami zawinili klęskę, 
szukając własnej drogi, podczas gdy wy- 
myślony w Anglii system „WM nie 
uznaje odszczepieńców! Rozumiemy ke- 
legę z Anglii, który żyje jej atmosferą 
i wierzeniami, jednak niech przyjmie 
do wiadomości, że my tu na Kontynen- 
cie wciąż jeszcze nie zrezygnowaliśmy z 
nadziei, iż odkryjemy szlaki, które do- 
prowadziłyby piłkę naszą do sukcesów 
przy zachowaniu walorów artystycznych, 
Być moie, że w rzeczowej i suchej 
Anglii tego nie rozumieją. Trudno, Kon 
tynent jest i pozostał — mimo wszyst- 
ko — romantykiem, pięknoduchem. I 
dlatego właśnie podobała m cię gra 
Duńczyków w Kopenhadze, aczkolwiek 
dziś przyznajemy, że było w niej wów- 
czas może zbyt wiele intelektualizmu, 


TRIUMF OPORU 


W Londynie wygrała żelazna konsek- 
wencja. Tak było bowiem również w 
meczu finałowym Szwedów s Jugosło- 
wianami. Drugi ten fakt przemawiał by 
za teorią kolegi „Playera“, że system 
angielski nie uznaje żadnych koncesji. 

Jugesłowianie należą bowiem również 
do drużyn, kroczących swoimi drogami. 
Ponosi ich temperament į werwa, to też 
gra ich eparta na systemie „WM“ dale- 
ka jest od szablonu i stereotypowości. 
Zapłacili za to w walce z Czechami, 
którzy są bardziej zrównoważeni. Zapła. 
cili w czasie, gdy piłka czechosłowacka 

| nie przecnod iła kryzysu, a Jugosłowia- 
j nie byli... u szczytu potęgi. 


Co z tego wynika? Czy ma to być ja- 


nasze szanse. Naturalnie pamiętamy e 
| nieobliczalnośei piłki nożnej. Pamięte- 
my e nie mniejszej miecobliczalneści pol 
skich  piłkaray, w których wejść może 
nagle jakiś bies i każdy grać będzie po- 
nad zwykłą normę. Są te jednak rachun 
ki mieprawdopodobieństwa, w których 
wypadało by operować chyba składnika- 
mi z czwartege wymiaru. 


CZY BĘDZIE CUD OTWOCKA 


Nie mamy bynajmniej zamiaru wywe- 
dami tymi gasić optymizmu i dobrego 
nastroju, jaki opanował piłkarzy na: 
szych zebranych w Ośrodku Związku 
Młodzieży Polskiej w Otwocku. Istnieje 
itam wyjątkowa atmosfera, sprzyjająca 
pogodzie ducha i radości. Przez ebcewa- 


nie z naturą staje się człowiek lepszy i 


drużynę dopiero we wtorek, a więc bez- 
pośrednio przed zawodami. Tak więc 
|wrócilibyśmy do złych obyczajów, <tó- 
re w swoim czasie wyplenione zostały 
jut z polskiego piłkarstwa. Mają 
jednak źródło swe w przymusowej sy- 
tuacji. Gdy poziom jest mniej więcej 
ustabilizowany wybór nie nastręcza tru- 
dności, inaczej dzieje się w okresach 
„raz do góry raz w dół”, to też nie na- 
leży mieć e to pretensji de p. Alfusa. 
Nie chcemy też wpływać ha jego de- 
cyzję. 


NIECO ODWAGI 


Mamy, gdy chodzi o mecz środowy, 
pewne własne może zbyt śmiałe koncep- 


cje, które kapitana sportowego wprowa- 
dziły w niepokój. Rozumiemy, że rewo- 


lucyjne kroki są zawsze ryzykowne. Ale 


w obecnej sytuacji nie wydaje mena 
się by ryzyko było zbyt wielkie, Nie ma 
prawie ani jednej pozycji, która miała 
by pewną obsadę. Wiemy, że musi grać 
Cieślik, mimo pewnych odchyleń Gracz 
oraz Parpan. Wszystko inne jest płynna, 

Kapitan sportowy chce, jak wynikałe 
by, z pewnych zarządzeń, oprzeć się na 
reprezentacji kopenhaskiej uważając, że 
była ena wówczas wyjątkowo niedyspo- 
nowana, Z diagnozą tę możemy zgodzić 
się tylko do pewnego stopnia. Uważamy, 
że doświadczenia kopenhaskie nakazują 
jednak przeprowadzenie pewnego prze- 
grupowania, gdyż cofanie się do mecm 
a... Czechosłowacją doprowadzić musł 
do fałszywych przesłanek. 

Przede wszystkim okazało się później 
aż nadto dobitnie, że czechosłowacka 
piłka jet w b. poważnym kryzysie i mik 
ces ówczesny nie ma już tak wielkiego 
ciężaru gatunkowego, poza tym sę Juge- 
słowianie przeciwnikiem zupełnie ime» 
go gatunku, Szkoda, że p. Alfus nie był 
w Belgradzie, zdał by sobie wówcesas 
sprawę, jak trudno jest uszczelnić de- 


| fensywę przy lotnym i pomysłowym ata- 


ku jugosłowiańskim. Parpan może udzie 
lié informacji. Dlatego też wydaje nam 
się, że pierwszą zasadą musi być rbude- 
wanie tak silnej własnej zapory, by na- 
pastnicy jugosłowiańscy w pierwszym 
impecie starli swe siły. Metoda ta dała 
dobry rezultat o tydzień później w Bu- 


leży bardzo poważnie zastanowić się, jak 


z = kareszcie. 
arszawska woda nie pomogła pływakom 0. 
; | 


do osiągnięcia rewelacyjnych wyników 


Pływackie Igrzyska Zwiąrkowe nie 


cieszą się względami aury, to też 


nimem „Player“ podkreślił różnicę za. mimo zaciętych walk o punktowane miejsca wyr'ki sa w pewnych kon- 


| 
wackiej sytuacje przedstawia się nastę- 


1 3:11,7. 


obsadzić stanowiska w obronie i pomo- 
cy. W każdym wypadku muszą to być 
energiczni; 


gracze hojowi, szybcy i 


| twardzi. Załamanie się jednego przęsła 


| Po pierwszym dniu w punktacji pły- ($am.) — 3:11,6; 1) Dobrowolski (Międz.) może z miejsca doprowadzić do całko- 


l . . . 
witego zdezorganizowania systemu obron 


= — 


chodzącą między Szwedami i Duńczysa- kuroncjach słabsze niż na zeszłotygodniowych móstrzostwach Polski, Są  pująco: 
| Metelowcy — 182 pkt. 


wi. Szczerze mówiąc uwagi mocno nas jednak i lepsze np. na 100 m st. grzbietowym mężczyzn. Wynik Jabłoń- 1) 


1) Zawadzki (Kol.) — 3:14,8; 2) Chwał- | 1€80 i katastrofy, Na „rozgrywanie“ się 


| Finał e 9 — 14 miejsce: 
bozyć (Górnicy) — 3:191; 3)  $okulski 


mie będzie czasu. 


zastanowiły. Nasz korespondent przypi- skiego w. tej konkurencji zasługuje na 


tym większe podkreślenie, że 


suje niepowedzenie Duńczyków ich ric- zimna woda wcale nie sprzyjała uzyskaniu czasu 1:17,9. 


zdecydowanin, gdy chodzi e szkołę. 
Duńczycy chcieli zrobić jakąś miat irę_ 
ułożoną s elementów środkowej Europy 
i Anglii Tak jest w rzeczywistości, Je- lu klasycznym, Zaciętą walkę sto- 
ili pedcbała nam -siç piłka w duńskim czyli dwaj odwieczni konkurenci — 
wydania, tę-włainie dlatego, że wprowe- Ramoła i Marchlewski na 400 m st. 
dziła ema do gry nowe elementy. Wimo dow. 

ealcge uanania dla szkoły angielskiej, | Jako perwszy rozegrano finał 200 
gdnieś tam głęboko w zakamarkach du-| m st. klas. kobiet, Mówi się kobiet, 


Bardzo dobrze wypadła młodziutka 


kim ebdarzyłe nas piłkarstwo Pragi, | stawka uroczych dziewcząt. Faworyt- 
Wiednia i Budapesztu. Stąd może w ką była Kaletowa. Pływaczka Meta- 
każdym wypadku, gdy na wierzch wy- lowców objęła z miejsca prowadze- 
chodzę pewne znamiona tej właśnie nie, o drugie miejsce walczyły zacię- 
szkoły, która umiała połączyć wzorową cję Dobrzanowska z Przybyłą, Czas 
technikę z inteligencją i bogatą inwen- Kaletowej na pierwszych 100 m — 
ej mime woli rodzi się pytanie, ra 1:36, Walkę o drugie miejsce wygra- 
które chciało by się otrzymać twierdzą: łą młodziutka Dobranowska, która 
na ostatnich 50 metrach ostro fini- 
szowała i niebezpiecznie zbliżyła się 
do Kaletowej. Dobrzanowska płynie 


DZIECIĘCY TALIZMAN 


Amgielka Gardaer, która po porywa: 
jęcej walce w biegu na 80 m pł. uległa 
Helenderce Blankers-Koen © zaledwie 
1f% sek., nie przejmuje się zbytnio swym 
niepowodzeniem. Już za 5 tygodni wy- 
chodri zamąż za swego trenera (podob- 
mie jek © uczyniła jej swycięzczymi) i 
pragnie mieć dwoje dzieci (znów tak 
samo jak Blenkers-keoen). 

— Term a nią przegrałam — mówi 
młeda Angielka — ale kiedy będę miała | REWANŻ ZA WROCŁAW 
dwoje dzieci, to napewno będę tak sa- Finał 100 m st. grzbietowym męż- 
me dobra na bieżni jak moja przeciw: | czyzn był pojedynkiem Jabłońskiego 
mieniem. (Sam.) — B. Langer (Met.). Jabłoński 
zrewanżował się za porażkę wrocław 
„ską i pokonał rywala w czasie lep- 
Z PARALITYKA — | szym od wyniku uzyskanego na mi- 

'strzostwach Polski przez Zemyra 
OLIMPIJCZYKIEM (1:18,2). Po starcie cała stawka pły- 

Zwycięeca 400 m st. dow. Bill Smith, nęła niemal równo, ale na 50 metrze 
był we wezesnym dzieciństwie ofiarą Jabłoński zdobył nad Łangerem mini- 
tyfusu, po którym tak zaniemógł, że, malną przewagę. Na 75 metrze Lan- 
araci? zdolność poruszenia się. Dokto- Ser wysunął się nieznacznie do przo* 
rzy mie dawali rodzicom żadnych rza ale potężny finisz Jabłońskiego 


niż Kaletowa. Jest ona narazie zbyt 
słaba fizycznie, aby móc wygrać ze 
Ślązaczką. Ale za rok, dwa, powin- 
na zdobywać tytuły mistrzowskie, 

W finale o dalsze miejsca prowa- 
dziła od startu Rosicka (Spółdzielcy), 
która do mety przyszła jako zdecy- 
dowana pierwsza. 


deiei. Ale ejciec Billa, policjant z He.| dał mu zasłużone zwycięstwo, 
nełulu, wynalazł nową metodę leczenia. | Na 200 m st. dow. kobiet przeporwa- 
Ce dzień brał małego Billa nad brreg dzono tylko jeden finał. Na starcie ze- 
merra, nacicrał mu skórę olejem a po- 
tem zanurzał w falach. System ten oka- 
zał się rbawiennym. Już w wieku 14 lat 
Bili zaczął bić rekordy pływackie, na 


ski Bemówna (Sam.) poprowadziła ca- 
łą stawke przed Dzikówną. Na bliskim 


Dobranowska (Samorządowcy) w sty=, 


szy pokutuje sentyment dla artyzmu, ja ale właściwie na starcie zebrała | 


bardzo ładną żabką, ładniejszą z wzięli udzizł mistrzowie Polski 


' skim i po zaciętej walce wygrał o dłoń 
w tym samym czasie, 

W finale pocieszenia 400 m st. cow. 
mężczyzn wielką sympatią wzbudził eło 
dy pływak Pocztowcąw, Durlik, zawodnik 
bez lewej nogi. Mimo tego handiripu 
| walczył on na całym dystansie bardzo 
| ambitnie. Musiał przegrać, bo tracił za 


> 


każdym nawrocie po parę metrów. 

100 m sm. grzbiet kobie było walkę 
Niedzielówny a Kaleową. Potężna Nie- 
dzielówna płynęła do 50 mętrów na dru 
giej pozycji, ale na finiszu z łatwością 
wysunęła się przed rywalkę. 

Finał 200 m st. klas. mężczyzn etal 
się pod nieobecność Szołtyska łatwym 
łupem Krausego. Jedyny zawodnik uży- 
wający niotylka — Dohrowolski — nie 
odegrał żednej roli. 

W przerwie między sztafetami zorga- 
nizowano pokaz skoków do wody, w 


Formańska i Skorupka oraz Przyborow- 
ski i Brandler. Ewolucje wszystkich za- 
wodników, zwłaszcza skoki z wieży, wy- 
wołały na trybunach gronikie brawa. 
EFEKTOWNE SZTAFETY 

Na zakończenie rozegrano finały seta- 
fet 4 x 100 m st. klas. kobiet i 3x100 m 
st. zniennym! mężczyzu. 

W sztafecie kcbict po starcie wysunę- 
ła się na cżoło piywaczka Kolejarzy Ma- 
ternowska. Za Małernowską płynęła za- 
wodniczka Metalowców a dalej Drozdow 
ska (Sam.) i Kacprzak (Spół.). Ale już 
na następnej zmianie pływaczka Koleja- 
rzy traci sporo przewagi uzyskanej 
przez poprzedniczkę. Pod koniec swego 
odcinka Nitka (Kol.) oddaje prowadze- 
nie potężnie płynącej Niedzielównie 
| (Met.) i ulega nawet pływaczkom Samo- 
rządowców i Spóldzielców. 

Trzecia zmiana przyniosła dalszą po- 
|prawę szmałety Metalowców pływaczka 
Kolejarzy Kubiak wyszła znów na trze- 
cią pozycję. Na ostatniej zmianie Meti- 
łowcy zwiększają jeszcze swą przewagę, 
jeko druga przychcdzi do mety sztafeta 


Spółdzielców. 


Sztafeta mężczyzn — po pierwszej eet- 


2) Samorządowcy — 172 phi. 

3) Międzyzwiązkowi — 136 pkt. 

4) Górmicy — 147 pkt. 

5) Kolejarze — 107 pkt. 

6) Spółdzielcy — 96 pkt. 

1) Włókniarze — 71 pkt. 

8) Budowlani — 15 pkt. 
Chemicy — 4 pkt. 


168 M DOW. 


| 
9) 
I-sza seria — 1) Marchlewski (Kolejarze) ; 


5:53, 2) Kornecki (Samorz.) 5:50,2, 3) Szaf- 
ran (Górnicy) 5:50,7, 4) Fudala (Metal.) 
6:17,4, 5) Godurkiewicz (Bud.) 7:55,8. 
ll-ga seria — 1) Ramola (Międzyzw.) 
5:54,4, 2) Szczezik (Górn.) 6:04,9, 3) Mrów- 
czyński (Włókn.) 6:23,3, 4) Koltecki (Spół- 
dzieicy) 6:54,7, 5) Durlik „(Poczt.) 7:00,0, 
é) Kaźmierczak (Chem.) 7:09,9. 

Il-cia seria — 1) Gremlowski (Mlędz.) 
5:40,2 2) Ludwikowski (Sam.) 6:01,4, 3) 
Proce! (Met.) 6:04,6, 4) Gołębiowski (Ko- 


lejarze) 6:11,8, 5) Domagala  (Włókn.) 
6:44,4, 6) S. Nowak  (Spółdz.) 7:35,6, 7) 
Szrama (Budowl.) 7:34,6. 

Finał: 


1) Ramola (Międzyzw.) $:50,6; 2) March- 
lewski (Kol.) 5:30,6; 3) Gremlowskij (Mią- 
dzyzwiązkowy) 5:45,4, 4) Szafron (Górn.) 
5::0,1; 5) Kornecki (Sam.) 5:56,7; é) Lud- 
j wikowski (Sam.) 5:59,4; 7) Szczęałk (Górn.) 
16:01,5; 8) Procel (Met.) 6:02,0. 

finał e 9 — 14 miejsca: 

1yFudała (Met) 6:04,9; 2) Golębiawski 
(Koi.) 6:10,0; 3)  Mrówczyński (Wiókn.) 
6:14,7; 4) Domagała (Włókn.) 6:43 2; 5) Ko- 
tecki (Spół.) 6:59,2; 6) Durlik (Poczt.) — 
4:59,9. 


188 M GRIB. 

|-sza seria — 1) B. Langer (Metal.) 1:21,8, 
2) Kita (Samorząd.) 1:22,1, 5) Ołucik (Gór- 
nicy) 1:25,4, 4) Kurek (Kolej) 1:27,2, 5) 
Witczak (Włókn.) 1:27,6, 6) Franczuk (Mię- 
dzyzw.) 1:29 7) Olejnik (Spółdz.) 1:33,35, 
8) Matuszecki (Chemicy) 1:35,2, 9) Su- 
chocki (Budowl.) 2:05. 


-ga seria — 1) Jabłoński (Samorząd.) 


1:19,6, 2) Gadzikiawicz (Międzyzw.) 1:19,7, 
3) Piotrowski (Górn.) 1:23,6, 4) Zambek 
(Górn.) 1:25,7, 5) Winkler (Metal.) 1:32,6, 
6) Szymkowiak (Cukrown.) 1:34,4, 7) No- 
wakowski (Spółdr.) 1:41, 8) Banaszczak 
(włókn.) 1:48. 

Final: 

1) Jabłoński ($am.) 1:17,9; 2) Langer B 
(Met.) 1:18,1; 3) Gadzikiewicz (Miedzytw.) 
1:20,5; 4) Kita ($am.) 1:21,5; 5) Zambek 
(Górn.) 1:22,0; 6) Dłucik (Górn.) 1:22,6; 7) 
Piotrowski (Kol.) 1:26,2; 8) Kurek (Kol.) — 
1:29,1. 

Finał © 9 — 18 miejsce: 

1) Franczuk (Międzyzw.) 1:27,6; 2) Wit- 


11:32,6; 4) Olejnik (Spół.) 1:32,8; 5) Matu- 
| szewski (Chem.) 1:35,2; 4) Nowakowski 
(spóldz.) 1:40,6; 7) Banaszczak (Włókn.)— 


pruina (ud) — 3:58; 


razie wysp hawajskich, a potem świata. 


Z 


WARUNKI PRENUMERATY 
miesięcznie lnie «100 or AN 
Wpłacać wyłącznie na adres Administra- 
eh — Warszawa, ul. Mokotowska Š 
„Przegiąd Sporiowy”, kente P.K.O. 1-1923 

CENY OGLOSZEN 
s 1 mm w tekście szerokości 
sapalty — 89 tI. 

Wydawca: ZMD, Wurstaw 

Recacuje Ker'tet 

Redakcja i Administracja 

WARSZAWA. MOKOTOWSKA I 
TELEFONY: $.73-61, 6.70-53, 0.82-51 

Skrylka pocztowa 181 i 

Sklad: Drukarnia IMP, Warczawa I 


Tloesona w Drukarni „Robotnik“ Nr. | | nisza  Ramola, silniejszy fizycznie i| 33€ miejsca, skutkiem „gorszych przed- 


B-55043 


trzecim miejscu płynęła Liszkówna. Na |ce w stylu grzbietowym prowadzili Me- 


($pół.) — 3:20,1; 4) Grzetkowiak (Kol.) — 
'3:287; 5) Krogulec (Włtókn.) — 3:28,9; 6) 
Suchocki (Bud.) — 3:30,2. 

1X100 M ST. ZMIEN. 

1) Metaiowcy — 3:490; 2) $amorządow- 
cy — 3:51,35; 5) Międzryzwiąrkowcy — 
3:58,7; 4) Górnicy — 3:58,7; 5) Kolejarze — 
4:13,6; 6) Włókniarze — 4:16,; 7) Spół- 
dzielcy — 4:26,0; 8) Budowlani — 3:14,8. 


KOBIETY 


1086 M ST. BOW. 

I-sza seria — 1) Drikówna (Samorzhd.) 
5:05,8 ,2) Liszkówna (Met.) 3:11,5, 3) Ma- 
tejówna (Międzyzw.) 3:25,4, 4) Jaruszew- 
ska (Kolej.) 3:51, 5) Zawodna ($półdr.) 
3:54 6) Salwiczek (Górn.) 3:57,4 

li.ga seria — 1) Bemówna (Samorząd.) 
2:58,5, 2) Żurkówna (Międzyzw.) 3:18,8, 3) 
Achtelikówna (Metal.) 3:44,4, 4) Laskow- 
ska (Spółdz.) 3:67, 5) Tyrała (Bud.) 4:05,4. 


Pinal: 

1) Bemówna (Sam.) — 2:58,2; 7) Drikėw- 
na (3am.) — 3:02,4; 3) Liszkówna (Met.)— 
3:02,5; 4) żurkówna (Międzyzw.) — 3:214; 
5) Matejówna (Miedzyzw.) — 3:26,4; 6) 
Jaruszewska (Kol) — 3:35,4; 7) Achteli- 
kówna (Met) — 3:439; 8) Zawodna 
(Spółdr 
4:05; 10) Sawiczek (Górn) — 4:05,6. 


208 M ST. KLAL. 

|-sza seria — 1) Kaletowa (Met.) 3:27,8. 
2) Przybyła (Górn.) 3:31,4 3) Malicka 
(Miedzyzw.) 3:35,3, 4) Dobranowska (Se 
morząd,) 3:35,6, 5) Maternowska (Kole|.) 
3:58,9, 6) Kacprzak (Spółdr.) 5:49,9, 7) 1m- 
sunaid (Wiókn.) 3:58,4. Jakubowska (SPo- 
żyw.) została zdyskwaliiikowana za zmla- 
PR stylu. s 
, Uga seria — 1) Hullokówna (Metal.) 
3:34,7, 2) Iste! (Górn.) 3:36, 3) Maternow- 


ska (Kolej.) 3:37, 4) Rosicka  (SPółdz.) 
,3:48,2, 5) Drozdowska (Samorząd.) 3:50,3, 
6) Maślankiewicz (Międzyzw.) 3:595, 7) 


|kujma (Budowl.) 3:59,3, 8) Wojciechowska 
(ókn.) 4:04,5. 

1) Kaletowa (Met) — 3:25,6; 2) Dobra- 
nowska (Sam.) — 3:28,8; 5) Iste! (Górn.)-- 
į 35:30,4; 4) Preybyla (Górn.) — 3:31,7; 5) 
| Malicka (Międzyzw.) — 3:35,1, 6) Hullo- 
jkówna (Met.) — 3:33,2; 7) Maternowska 
U. (Kot) — 3:407; 8) Maternowska H. 
(Kol) — 3:43. 

Finał e ? — 15 miejsce: 

1) Rosicka (Spół.) — 5:44,4; 7) Drozdow 
ska (Sam) — 3:49,9; 3) Kacprzak (Spót.) 
3:51,4; 4) Maślankiewicz 
3:54,4; 5) Insunajd (Włókn.) — 3:55,,; 6) 
7) Wojciechowska 


(Wiókn.) — 4:04,6. 

108 M ST. GRIB. 
I-sa seria — 1) Niedzielówna (Metal.) 
4:37,8, 2) Dzikówna  (Samorząd.) 1:38, 3) 


„1:41,8, 5) Matejówna (Międzyzw.) 1:46,6, 
6) instumajd (Wlókn.) 2:057, 7) Botwin 
(Spółdz.) 2:21,8. 


f IREN, 1:49,5. i-ga seria — 1) Kaletowa (Motal ) 1:34,8, 
100 m Bemówna miała 1:32. Kolejność | ealowcy (Langner) przed Międzyzwiąz: | m0 M ST. KLAS. 12) Szymikówna (Samorząd) 1:395 3) 
ta utrzymała się do końca wyścigu. Na kowcanć (Gadzikiewicz) i Samocządow-| sza seria — 1) Brzęczek (Międzyzw.) Szczepańska (Kolej.) 1:44,6. 4) Rosicka 
finiszu rozegrała się rozpaczliw walka | cgmi (Kita). Kita stracił wiele plącząc | 3:05.2. 2) Krauze (Metal.) 3:07,8, 3) Marek. (Spółdz.) 1:46,5, 5) Roczniakówna (Mię- 


i ra - Dzikówna id = . z KIE, | (Samorząd.) 5:08,0, 4) Żysnarski (Spółdz.) 
o drugie miejsce między Dzikówną i się w linach. Od 150 m kolejność wy- 3:10,7, 5) Chwałczyk (Górn.) 3:22,0, 6) 


Liszkówną. Wygrała nieznacznie pierw- glądała następująco: Metalowcy, Samo- | Grzefkowiak (Kolej.) 5:28,9, 7) Krugolec 
qa rządowcy, Górnicy. Na ostatnie jzmiæ | (Włókn.) 3:33,64, 8) Suchocki (Budowl.) 
nie Procel (Met.) utrzymał przewagę ja 3:37 9) Andrrejewski (Chem.) 3:45,6. 


OJEDYNEK Mis $ f WAŻ i I-ga serla — 1) Kuklok (Metal.)- 3:06,0, 
POJ ISTRZÓW ką zdobyli Langer i Szohysek i adobył z)Nikośteśmiki. AWjdkn)495:066,-.3)---Sężatia 


Finał 400 m st, dow. niężczy.u prze- pierwsze miejsce. Jako druga uplacowa- (Górn) 3:10,5, 4) Dobrowolski (Mlędzyzw.) 
mienil się w pojedynek Ramoli z March |ła się sztafeta Samorządowców. 5:154, 5) Zawadzki  (Kolej.) 3:16,8, 6) 
lewskim. Po starcie na czoło wyszedł Organizacja zawodów bardzo sprawna. Sokulski (Spółóz.) 3:23,9, 7) Jakuszko ($a- 


. : "e Są „M morząd.) 3:35,6, 8) Dobucki (leśn.) 3:40,8, 
Marchlev ki za nim nłunął spokojnie] W wyścigach o dalsze miejsce uzyska- +) Szwalbe (Chem.) 4:02,4 10) Lastowski 


Ramola. Za ią UwóÓjeą jiko bliski trzeci | 90 czasami czasy lepsze, niż ostatni za- (Budowt.) 4:20.35. 
płynął Gremlowski. Kolejność ta utczy: wodnicy finałów. Nie wiele to jednak| 1) Krause (Metalowcy) — 2:58,9; 2) 3e- | 
pomagało, gdyż w klasyfikacji zajęli dal; ratin (Górn.) — 304,6; 3; Kuklok (Met.) i 

304,7; 4) Nikodemski (włókn.) — 3:05,5; 
3) Brzęczek (Międzyzw.) — 3:06.5; 6) zy. | 
snarski (Spółdr.) — 3:086; 7) Marek 


mała się do ostatnich 50 metrów, Na fi- 


mniej zmęczony, zrównał się z Marehlew biegów. 


dzyzw.) 1:48,6, 6) Jaworek (Górn.) 2:06.6. 
Final: 
1) Niedzielówna (Met.) — 1:34,4; 2) Ka- 


letowa (Meat) — 1:358; 3) Srymikówna 
($am.) — 1:400: 4) Dzikówra (Sam.) — 
1:40,4; (5) Daniel (Górn) — 1:43,4; 6) 
Szczepańska (Kol.) — 1:45,0; 7) Rosicka 


(Spół.) — 1:49,0. 

Finał e 8 — 11 miejsce: 

1) Matejówna (Międzyzw.) — 1:43,1; 2) 
Rocznłakówna  (Międryzw) — 1:47; 3) 
istmajd (Włókn.) —  2:02,5; 4) Botwia 
(Spół.) — 2:17,9. 

4X10 M ST. KLAS. 

1) Metalowcy — 6:50,1; 2) Samorządew- 
cy — 6:557; 3) Górnicy — 7:04,0; 4) Spół- 
dzielcy — 7:18,7; 5) Międryzwiazkowcy — 


17.574; 6) Wtókniarze — 8:13,4. 


— 3:50,8; 9) Laskowska (Spółdz.) | 


(Międzyzw. — 


Żałujemy ogromnie, że proponowana 
początkiem sezonu 


BU tym miejscu z 
która 


akcja szkoleniowa reprezentacji, 
Are by więcej, niż jeden zespół 
z rezerwowymi, nie została w ciągu se 


zonu przeprowadzona. Wówczas kapitan 
sportowy miał by mode okazję „do ry- 
| zyka” i przekonałby się, że nie ma ke- 
' nieczności trzymania się stałego szabło- 
nu. W wypadkach koniecznych przerzu- 
canie graczy na inną pozycję nie jest 
grzechem, a może dać lepsze rezultaty, 
niż uporczywe forsowanie zawodników, 
których kwalifikacje są wątpliwe. 


Nie było 


niespodzianek 
w siatkówce 


SPOTKANIACH ćwierćfinało- 
j wych w siatkówce nie było nie 
| spodzianek. W siatkówce męskiej naj- 
ładniejszy dotychczas mecz rozegrali 

Włokniarze z Chemikami. Walka była 

zacięta i Chemicy oddali punkty dopiero 

po interesującej walce. W zespole Włók 
niarze wyróżnili się Piotrowski, wyche- 
wanek Akademii Fizkultury w Moskwie, 
| doskonały gracz zespołowy. Jako ścina- 
jący dobrze wypadli w drużynie Włók- 
niarzy Ożga oraz Johan z zespolu Che- 
| mików, eks-zracz Sokoła lwowskiego. Z 
innych zespołów warto podkreślić do- 

brą grę Michniewskiego (Spółdzielcy) i 
| Klejna (Kolejarze). Ze wszystkich drw- 

żyn najlepiej przedstawia się obecaie 

zespół Kolejarzy. 

Wyniki ćwierćfinałowe: Kolejarze — 
* Samorządowcy 2:0 (15:5, 15:6), Skóczą- 
ni — Spożywey 2:1 (15:8, 10:15, 15:9), 
Włókniarze Chemicy 2:1 (8:15, 
15:13, 15:11), Spółdzielcy — Międzyzm 
2:0 (15:9, 15:7). 

W siatkówce kobiecej najładniejszy 
mecz oglądaliśmy pomiędzy Kolejarza. 
mi i Cukrownikami, Kolejarze wystąpili 
z Kurc. Pogorzelską na czele, najlep- 
| szą zawodniczką turnieju obok Skroda- 


brało się 10 pływaczek. Mistrzyni Pol-| Samorządowców, a dalej Górników i) czek (Włókn.) 1:27,8; 3) Winkler (Met.) —| Daniel (Górn.) 1:41,5, 4) Teisseyre (KoleJ.) niej ze Spółdzielców. 


Wyniki ćwierćfinałowe: Kolcjarze — 
Cukrownicy 2:0 (15:1, 15:4), Pocztowe 


ley — Włókniarze 2:1 (10:15, 15:7, 
'15:6). Spółdzielcy —  Międzyzw. 2:8 
(15:7, 15:10). 

i 


| 
| NOWY RING Z USA 
Warszawska YMCA otrzymała z USA 
nowy ring. Ring jest już rozpzkowany i 
może-%yć w każdej chwili oddamy do 


użytku. y 


| BOKSERZY USA WYGRYWAJĄ 
W IRLANDII 

| DUBLIN (Obsł. wł). Bokserzy ame- 
rykańscy — reprezentanci USA na Olim 
| piadzie w Londynie, rozegrali towaczy: 
skie spotkanie pięściarskie z reprezenta- 
cją Irlandii, odnosrąc zwycięetwe W ete- 
sunku 12:4. 


